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O„Obyś żył w cie ka wych cza sach”. To po noć, Dro gi Czy tel ni ku, bar -
dziej zło rze cze nie, niż ży cze nia po myśl no ści i wy łu sku jąc po szcze -
gól ne in for ma cje z ostat nich dwóch mie się cy, nie mo gę po zbyć się
wra że nia, że tak wła śnie jest. Na pew no my ślą tak Cy pryj czy cy, któ -
rzy z dnia na dzień prze ży wa ją hor ror z oba wy o swo je oszczęd no -
ści w tam tej szych ban kach. Nie ina czej mu szą my śleć pra co daw cy
w ka to lic kim świe cie. Jak tak da lej pój dzie, po wsta nie no wy zwią -
zek za wo do wy – tym ra zem pa pie ży. Cie ka wie jest rów nież u nas.
Jed nak zde cy do wa nie bar dziej opty mi stycz nie. Oso bi ście skła nia
mnie do ta kie go po glą du roz mo wa, ja ką prze pro wa dzi łem na ła -
mach Na sze go ma ga zy nu z Elż bie tą Bień kow ską, mi ni ster roz wo ju
re gio nal ne go. Co opty mi stycz nie mia ła nam do prze ka za nia Pa ni
mi ni ster? Za chę cam do lek tu ry – war to.

Re dak tor pro wa dzą cy 
Woj ciech Le śny 

EdytorIal
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Podstrefa Gliwicka KSSE aktywna w promocji terenów inwestycyjnych

Konferencja KSSE w Oleśnie

Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna w nowej odsłonie

Wiosenne odświeżenie

Konferencja „Szanse i warunki inwestowania na terenach Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej w Oleśnie”,
była okazją do spotkania firm z województwa opolskiego i rozmów o prowadzeniu biznesu w Strefie

S
potkanie, w któ rym udział wzię li m.in.
Jó zef Se be sta, mar sza łek Wo je wódz -
twa Opol skie go, Syl we ster Le wic ki, bur -
mistrz Ole sna, Piotr Wo ja czek, pre zes

KSSE oraz Je rzy Ło ik, wi ce pre zes KSSE od by ło
się 14 lu te go w Ole śnie – Świer czu. Miało ono
przy bli żyć po ten cjal nym in we sto rom wa run ki i za -
sa dy in we sto wa nia nastre fo wych te re nach in we -
sty cyj nych Ole sna. W ubie głym ro ku mia sto włą -
czy ło do Stre fy 5 ha dział ki przy ul. Le śnej. Grunt
ten zo sta nie po dzie lo ny na trzy dział ki: dwie opo -
wierzch ni dwóch hek ta rów i jed ną opo wierzch ni
hek ta ra. Wła dze wy pa tru ją in we sto rów. – Je śli
weź mie się pod uwa gę, że te ren in we sty cyj ny
wOle śnie ma tyl ko5 hek ta rów, abur mistrz Syl we -
ster Le wic ki jest zde ter mi no wa ny, aby stwo rzyć
do bre wa run ki dla in we sto rów, to je stem pe wien,
że w cią gu dwóch, gó ra trzech lat, bę dą sta ły tu -
taj no we fa bry ki – mó wił pod czas wy da rze nia
Piotr Wo ja czek, pre zes Ka to wic kiej Spe cjal nej
Stre fy Eko no micz nej. Co praw da na kon fe ren cji
nie pa dły żad ne de kla ra cje ze stro ny po ten cjal -
nych in we sto rów, ale wła dze Ole sna już pla nu ją
włą cze nie ko lej nych – tym ra zem 10 ha –
do KSSE.

– Z do świad cze nia wiem, że ta kie po ło że nie ob -
sza rów in we sty cyj nych, nie co da lej od głów nych
szla ków ko mu ni ka cyj nych, przy cią gnie ra czej
przed się bior ców lo kal nych – mó wił prezes
KSSE. – Nie wy klu czam oczy wi ście za gra nicz -
nych in we sto rów, ale są dzę, że pierw szy mi bę -
dą fir my z re gio nu – do dał. Na to miast bur mistrz

Ole sna za pew nił, że są już pro wa dzo ne roz mo -
wy z po ten cjal ny mi in we sto ra mi. 
Suk ce sem za koń czy ły się jed nak in ne roz mo wy
w Pod stre fie Gli wic kiej KSSE. 18 mar ca 2013 r.
zo sta ła sprze da na dział ka w Lu bliń cu o po -
wierzch ni ok. 2,7 ha. Na byw cą jest fir ma Kry nic -
ki Re cyk ling S.A. 

Choć ma już 15 lat, od tej strony można ją było
poznać dopiero w marcu tego roku –
Katowicka Specjalna Strefa ekonomiczna
uruchomiła nową witrynę internetową

S
tro na in ter ne to wa KSSE
w swo im no wym wy da niu jest
nie tyl ko atrak cyj na dla oka,
ale przede wszyst kim bar -

dziej zo rien to wa na na użyt kow ni ka,
funk cjo nal na i uży tecz na. Wi try -
na w prze cią gu kil ku pierw szych se -
kund prze ka zu je ja sny ko mu ni kat,
gdzie zna lazł się użyt kow nik, kto jest
wła ści cie lem stro ny oraz co ofe ru je.
Waż nym ele men tem no wej wi try ny jest
apli ka cja in ter ne to wej ma py te re nów in -
we sty cyj nych. Po zwa la ona w krót kim

cza sie zlo ka li zo wać te ren in we sty cyj ny
czy też ha le speł nia ją ce wy ma ga nia
klien ta. Użyt kow nik ma moż li wość wy -
ge ne ro wa nia szcze gó ło wej ofer ty, któ -
ra, po za in for ma cja mi do ty czą cy mi sa -
mej nie ru cho mo ści, za wie ra da ne o lo -
kal nym ryn ku pra cy oraz oto cze niu biz -
ne so wym. In ną uży tecz ną funk cją jest
apli ka cja, któ ra na za py ta nie użyt kow -
ni ka po bie ra w cza sie rze czy wi stym
z ba zy da nych da ne te le adre so we in -
we sto rów. Ad res stro ny ten sam:
www.ksse.com.pl.

O warunkach i korzyściach inwestowania w Strefie mówili podczas konferencji Piotr
Wojaczek, prezes KSSE oraz Jerzy Łoik, wiceprezes KSSE
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RUSZYŁA PRODUKCJA NOWEGO MODELU OPLA W GMMP

Opel 
Cascada
Piętnaście lat temu z linii
produkcyjnej gliwickiej
fabryki opla zjechała
pierwsza astra. 
W czwartek, 28 lutego
2013 r. – pierwszy na
świecie opel Cascada

T
en czte ro oso bo wy ka brio let ma pra -
wie 4,7 m dłu go ści i 1,84 m sze ro ko -
ści. Sza cu je się, że znaj dzie
około 10-15 tysięcy na byw ców

w cią gu ro ku. – Dzię ki Ca sca dzie Opel wra ca
do seg men tu ka brio le tów śred niej kla sy w świe -
żym wy da niu oraz z naj lep szy mi no wo cze sny -
mi tech no lo gia mi na wy po sa że niu. Pro duk cja
no we go, wy twor ne go mo de lu wpi su je się
w dłu gą tra dy cję po nad cza so wych, kla sycz -
nych ka brio le tów Opla z lat 50-tych i 60-tych
ubie głe go wie ku, ale jest to pierw sze au to te go
ty pu skon stru owa ne przez kon cern – in for mu -
je Ge ne ral Mo tors. Fa bry ka w Gli wi cach bę dzie
je dy ną fa bry ką na świe cie, w któ rej pro du ko wa -
na bę dzie Ca sca da. W związ ku z uru cho mie -
niem pro duk cji no we go mo de lu za kład roz bu -
do wa no o po nad 5,6 tys. m2. Na przy go to wa nie
do pro duk cji prze zna czo no ok. 55 mln eu ro.
Ge ne ral Mo tors otrzy mał rów nież wspar cie
od rzą du w wy so ko ści 15 mln zł. W uro czy stym
otwar ciu pro duk cji udział wzię li m.in. wi ce pre -
mier Ja nusz Pie cho ciń ski oraz by ły pre mier Je -
rzy Bu zek. Naj młod szy czło nek ro dzi ny Opla
do sa lo nów sprze da ży tra fi w kwiet niu.

już w Gliwicach
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F
ir ma z Biel ska -Bia łej zna la zła się
w ran kin gu For be sa po raz trze ci, co
świad czy o nie ustan nym roz wo ju
przed się bior stwa. Swo ją dzia łal ność

pro wa dzi w Cen trum Ba daw czo -Roz wo jo wym
w Biel sku -Bia łej, gdzie za trud nia ok. 460 osób.
Pol ska spół ka na le ży do gru py Avio – świa to we -
go li de ra w bran ży lot ni czej, pro du cen ta m.in.
tur bin lot ni czych do sil ni ków sa mo lo tów i prze -
kład ni dla śmi głow ców. Współ pra cu je z naj waż -
niej szy mi pro du cen ta mi sek to ra lot ni cze go, ta -

ki mi jak Ge ne ral Elec tric. W opra co wa nym już
po raz siód my ran kin gu For be sa, pod uwa gę
bra ne by ły fir my naj szyb ciej zwięk sza ją ce swo -
ją war tość. Jed nym z kry te riów by ło osią gnię cie
w 2011 r. przy cho du w wy so ko ści co naj mniej
5 mln zł. War tość fir my jest na to miast ob li cza -
na na pod sta wie tzw. me to dy szwaj car skiej, łą -
czą cej me to dę ma jąt ko wą i do cho do wą.
Fir ma Avio nie jest jed nak je dy nym dia men tem
po cho dzą cym z Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy
Eko no micz nej. Tuż za nią, na dru gim miej scu

li sty re gio nal nej upla so wa ła się gru pa Brem bo,
pro du ku ją ca w Dą bro wie Gór ni czej tar cze dla
prze my słu mo to ry za cyj ne go. Nie da le ko, bo
na czwar tym miej scu zna la zła się fir ma Ten ne -
co Au to mo ti ve. Wśród in nych Stre fo wych dia -
men tów po ja wi ły się: Sa int Go ba in Se ku rit Han -
glas (pro du cent szyb do po jaz dów), Ma pei Pol -
ska (kle je, che mia dla bu dow nic twa), Ży wiec
Zdrój (pro du cent wód mi ne ral nych) czy Alu pol
Pac ka ging (opa ko wa nia gię te) z gru py ka pi ta -
ło wej Kę ty.

Diamenty Forbesa przyznane po raz siódmy

Diamentowe 
firmy 

na lIścIE dIamEntów
ForbEsa 2013 znalazło
sIę 216 FIrm zE śląska –
o 16 wIęcEj, nIż
w ubIEgłym roku.
spośród wszystkIch
dIamEntowych FIrm
mocną pozycję zajęła
avIo polska – spółka
uplasowała sIę
na I mIEjscu 
w rankIngu śląskIm
I na Iv w ogólnopolskIm

KSSE



B
y ła to już dru ga kon fe ren cja z cy klu
in we sty cyj no -lo gi stycz ne go, któ rą
za ini cjo wał sa mo rząd Gli wic. Po -
dob nie jak w ubie głym ro ku uczest -

ni czy ło w niej po nad 100 osób. Głos w dys ku -
sji za bie ra li sa mo rzą dow cy, par la men ta rzy ści
oraz przed sta wi cie le naj waż niej szych i naj więk -
szych firm z Pol ski i z za gra ni cy, re pre zen tu ją -
cy nie tyl ko bran żę lo gi stycz ną, ale i au to mo ti -
ve. By ła to więc do sko na ła oka zja do dys ku sji
nad obec ną kon dy cją mo to ry za cji w Pol sce
i Eu ro pie w świa to wym kon tek ście. 
– Eu ro pa wciąż bo ry ka się zdu ży mi pro ble ma mi
w bran ży mo to ry za cyj nej – mó wił pro wa dzą cy
spo tka nie Ma rek Zu ber, eko no mi sta i ana li tyk
ryn ków fi nan so wych. – Sprze daż sa mo cho dów
w Eu ro pie w 2012 r. by ła ta ka jak w 1991 r., co
ozna cza, że cof nę li śmy się o 19 lat – pod kre ślił. 
W ubie głym ro ku w Pol sce sprze da no 270 tys.
sa mo cho dów, a ra zem z do staw czy mi 312 tys.
Jest to mniej sza licz ba, niż w ro ku 2011. Jed nak
w Pol sce sa mo chód – ze wzglę du na wy so ki
po da tek – dla wie lu jest wciąż luk su sem, dla te -
go ni ska sprze daż no wych sa mo cho dów w Pol -
sce nie dzi wi. Nie po koi jed nak spa dek pro duk -

cji w 2012 r. – o 191 tys. aut. Fiat Au to Po land
za mknął rok z pra wie 349 tys. wy pro du ko wa -
nych sa mo cho dów, VW Po znań z pra wie 126
tys., a GMMP z 125 tys. – Pla ny, któ re ma my
wska zu ją, że ten rok bę dzie dla nas spo koj nym
cza sem – mó wił Stefan Mo isa, czło nek za rzą du
GMMP. – W od róż nie niu od sy tu acji, któ ra mia -
ła miej sce w 2009 r., w ob li czu te go kry zy su Ge -
ne ral Mo tors ma fi nan so wa nie – do dał. 
Po nie waż kon cern po sia da nad wyż kę pro duk -
cyj ną ok. 200 tys. aut, pod ję to de cy zję o za -
mknię ciu fa bry ki wBo chum wNiem czech. – Sa -
mo cho dy, któ re utknę ły una szych di le rów wma -
ga zy nach czy na pla cach, to jest re al ny pie niądz
fir my, któ ry stoi za miast za ra biać – mó wił Mo -
isa. – Je śli cho dzi o kon cern w Pol sce, pod po -
rząd ko wa li śmy na szą stra te gię dzia ła nia do te go,
co się dzie je i my ślę, że mo że my być spo koj ni,
tym bar dziej, że ma my już pew ną pro duk cję no -
we go mo de lu Astry. Fa bry ka ma już pla ny, że by
się pod ten mo del roz bu do wy wać, a start pro -
duk cji prze wi du je my na 2015 r. – pod su mo wał. 
Po pra wy sy tu acji pol skiej bran ży mo to ry za cyj -
nej nie prze wi du je obec ny na spo tka niu Ra fał
Or łow ski, part ner Au to mo ti ve Sup pliers.pl., któ -

ry twier dził, że w tym ro ku re al ny spa dek pro -
duk cji aut mo że za mknąć ogól ną licz bę wy pro -
du ko wa nych w Pol sce sa mo cho dów do pół
mi lio na.
Co z resz tą świa ta? Dla niej rok 2012 był fan ta -
stycz ny. W Sta nach Zjed no czo nych od no to wa -
no 13 proc. wzrost sprze da ży – naj więk szy
od 30 lat, w Ja po nii – 26 proc. W 2011 r. w Chi -
nach po raz pierw szy sprze da no wię cej sa mo -
cho dów niż w Sta nach Zjed no czo nych. – W tej
chwi li w Chi nach jeź dzi ok. 80 mln sa mo cho -
dów (w Sta nach 120 mln) pod czas gdy jesz cze
w 2003 r. licz ba ta wy no si ła 15 mln – mó wił Zu -
ber. – Sza cu je się, że w 2020 r. w Chi nach licz -
ba sa mo cho dów prze kro czy 200 mln – pod kre -
ślił. Ist nie je więc po waż na oba wa, że w per spek -
ty wie naj bliż szych kil ku lat Eu ro pa sta nie się ryn -
kiem dru giej ka te go rii, a naja trak cyj niej szym
na ryn ku mo to ry za cyj nym re gio nem świa ta bę -
dą Sta ny Zjed no czo ne i Chi ny. Sy tu ację mo że
po gor szyć rów nież fakt, iż w la tach 2014-2015
wy star tu je wie le no wych wo lu me nów pro duk -
cyj nych, zlo ka li zo wa nych bez po śred nio na ryn -
kach do ce lo wych – nie tyl ko w Ame ry ce Pół -
noc nej i Chi nach, ale i w Ro sji.

„Inwestycje. Logistyka. Przyszłość” – II edycja konferencji Prospects in Poland za nami

Branża motoryzacyjna
w Europie cofnęła się
o 19 lat
Głównym tematem zorganizowanej 20 marca 2013 r. w Gliwicach konferencji „Inwestycje. Logistyka. Przyszłość” 
były perspektywy rozwoju rynku logistyki i powierzchni magazynowych na Górnym Śląsku

W panelu
poświęconym
motoryzacji
głos zabrał
między innymi
Stefan Moisa,
członek
zarządu GMMP
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ElżbIEta
bIEńkowska 

została powołana na stanowisko
ministra rozwoju regionalnego
16 listopada 2007 r.
18 listopada roku 2011 została
zaprzysiężona do pełnienia tej
funkcji przez kolejną kadencję. 
w 1989 r. uzyskała tytuł magistra
filologii orientalnej na uniwersytecie
jagiellońskim. w 1996 r. ukończyła
krajową szkołę administracji
publicznej, a w 1998 r., studia
podyplomowe według programu
mba w szkole głównej handlowej. 
jest ekspertem w projektach
międzynarodowych. wykładała
na studiach podyplomowych:
na uniwersytecie śląskim oraz
w szkole głównej handlowej. przez
całą karierę zawodową związana jest
z wdrażaniem funduszy europejskich
i rozwojem regionalnym.
od stycznia 1999 do listopada 2007 r.
Elżbieta bieńkowska pracowała
w urzędzie marszałkowskim
województwa śląskiego. jako
dyrektor wydziału rozwoju
regionalnego odpowiedzialna była
za programowanie i wdrażanie
instrumentów finansowanych
z Funduszy Europejskich. 
w wyborach parlamentarnych
w 2011 roku uzyskała mandat
senatora. zna biegle język angielski.
mężatka, ma troje dzieci.

Kto jest kim?
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rozmowa z ElżbIEtą
bIEńkowską, mInIstEr rozwoju

rEgIonalnEgo

Inteligentny
rozwój

W nowym programie
operacyjnym, który roboczo
nazywamy „inteligentny rozwój”,
zarezerwowane zostaną
naprawdę ogromne pieniądze,
także na rozwój klastrów

szansą
dla polityki
klastrowej
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Strefa Vip

Strefa: W unijnym budżecie
zarezerwowano dla Polski blisko 106 mld
euro – o 4,5 mld więcej niż dostaliśmy
z budżetu na lata 2007-2013. Nastroje
przed szczytem w Brukseli nie były jednak
optymistyczne. Czym Polska przekonała
UE, że warto w nas zainwestować?
Elż bie ta Bień kow ska: Trze ba so bie po -
wie dzieć, że o te pie nią dze wal czy li śmy
nie tyl ko pod czas szczy tu, ale tak na -
praw dę od nie mal 6 lat. Funk cję mi ni stra
spra wu ję od li sto pa da 2007 roku, a już
w grud niu od by wa ły się pierw sze roz mo -
wy do ty czą ce przy szło ści po li ty ki spój -
no ści po 2013 ro ku. Dla te go ten suk ces
jest wy ni kiem kil ku let niej, mrów czej pra -
cy. Gdy by śmy po stę po wa li tak jak nie -
któ re kra je, któ re bar dziej sku pia ły się
na za cho dzą cych w pań stwie zmia nach
po li tycz nych, a nie na pla no wa niu bu -
dże tu, to pew nie zo sta li by śmy z ni czym
al bo z o wie le mniej szy mi pie niędz mi.
Obu dzić się do pie ro na szczy cie jest
o wie le za póź no. My przez pięć i pół ro -
ku na praw dę so lid nie pra co wa li śmy.

W efek cie do sta li śmy wię cej niż moż na by -
ło się spo dzie wać.
Sta ra łam się wy ja śniać pod czas róż no -
rod nych roz mów, że po li ty ka spój no ści,
czy li ta część bu dże tu, naktó rej nam za le -
ży, nie jest ob sza rem, któ ry na le ży ści nać,
bo to są fun du sze przyszło ścio we, pro in -
we sty cyj ne. Sta ra li śmy się po ka zać, że to
są pie nią dze, któ re każ de mu przy no szą
ko rzy ści i po ma ga ją wal czyć z kry zy sem,
a nie ma obec nie żad ne go kra ju w Eu ro -
pie, któ ry jest kra iną wiecz nej szczę śli wo -
ści. Naj więk szą za le tą po li ty ki spój no ści
jest to, że je śli sku tecz nie skon cen tru je się
ją na da nym te re nie i do pa su je do po -
trzeb, to jest ona w sta nie sfi nan so wać
prak tycz nie wszyst ko – od twar dej in fra -
struk tu ry, o któ rą bę dzie moż na oprzeć
wspar cie przed się biorstw, aż poprze szko -
le nie lu dzi do pra cy w tych przed się bior -
stwach. To jest oczy wi ście bar dzo uprosz -
czo ny ob raz, ale nie ma in nej tak uni wer -
sal nej po li ty ki eu ro pej skiej. Jed na dzia ła
wkul tu rze, in nawba da niach i roz wo ju, ko -
lej na w śro do wi sku i tak dalej. My na to -
miast wie my, że moż nawspo sób prze my -
śla ny dzia łać ca ło ścio wo i się z te go do -
brze roz li czyć. 

Polska dobrze wywiązała się z wcześniejszych
zobowiązań w związku z czym łatwiej było jej
walczyć o swoje na lata 2014-2020?
Ca ły czas pod kre śla my, że po li ty kę
spój no ści po win no się bar dziej oce niać

po efek tach, niż po biu ro kra tycz nej po -
praw no ści, ale te go nie da się w stu
procentach od dzie lić. Pro ste efek ty mo -
że my oce nić szyb ko. Jak się zbu du je
dro gę, któ ra według wnio sku ma
mieć 5 kilometrów dłu go ści, to moż na
ła two spraw dzić, czy fak tycz nie ty le ma,
ale to jak ona wpły nie np. na przed się -
bior czość na da nym te re nie – a kom -
plek so wy wpływ na roz wój to naj waż -
niej sza ce cha tej po li ty ki – bę dzie moż -
na oce nić do pie ro po kil ku la tach. UE
przyj mu je około dwuprocentowy mar gi -
nes błę du w roz li cze niach wy dat ków
przed kła da nych do re fun da cji przez
kra je człon kow skie. Przy na szych roz li -
cze niach jest on na bez piecz nym po zio -
mie, pod czas gdy in ne kra je prze kra -
cza ją go na wet po kil ka punk tów pro -
cen to wych. To świad czy tyl ko o tym, że
so lid nie pod cho dzi my do spra wy, tak
też je ste śmy oce nie ni przez Ko mi sję,
a to rów nież mia ło nie ma ły wpływ na wy -
nik ne go cja cji.

73 miliardy euro wywalczone na politykę
spójności mają mieć inne przeznaczenie
niż dotychczasowy budżet. Na co zostaną
wydane?
Na sze dzia ła nia bę dzie my sku piać
na przed się bior czo ści, a tak że ba da -
niach i roz wo ju – łą cze niu na uki z biz ne -
sem. Po ło ży my na sto le przed wyż szy -
mi uczel nia mi i przed się bior stwa mi pie -
nią dze, ale po wie my tak: ma cie te środ -
ki do dys po zy cji, ale tyl ko wte dy, kie dy
przed się bior cy na wią żą współ pra cę
z uczel nią. Na ukow cy mu szą wy my ślić
coś, co sprze da dzą przed się bior cy, któ -
rzy zro bią z te go biz nes i za ro bią pie nią -
dze. Bę dzie też spo ro fun du szy na in fra -
struk tu rę, ale nie bę dzie już ona ta kim
prio ry te tem jak do tej po ry.

Ja ką ro lę mo gą ode grać w ta kim ra zie w wy -
dat ko wa niu te go ty pu pie nię dzy kla stry?
Ogrom ną. Wi dać, że w Pol sce ten spo -
sób ko ope ra cji na bie ra co raz więk sze -
go zna cze nia. Ma my kil ka świet nych
przy kła dów kla strów w na szym kra ju.
Oczy wi ście kla ster zwią za ny z lot nic -
twem na Pod kar pa ciu, ale też np. bie liź -
niar ski na Pod la siu. Na Ślą sku moż -
na mó wić o kla strze mo to ry za cyj nym.
Dla mnie tym mo de lo wym jest kla ster
pod kar pac ki. Tam wszyst ko za czę ło się
od upa dłej fa bry ki w Miel cu. Ten kla ster
wy rósł z tra dy cji. Fa bry ka upa dła, zwol -
nio no pra cow ni ków, ale po tem to miej -
sce się od ro dzi ło i sta ło się wi docz ne

na glo bal nej ma pie. Fir my za czę ły dzia -
łać ra zem ze świa tem na uki i udo wod ni -
ły, że jest to moż li we. Dla te go w no wym
pro gra mie ope ra cyj nym, któ ry ro bo czo
na zy wa my „In te li gent ny roz wój”, za re zer -
wo wa ne zo sta ną na praw dę ogrom ne
pie nią dze, tak że na roz wój kla strów.

Wracając do polityki spójności i zmian
w wydatkowaniu pieniędzy, na co
przedsiębiorcy muszą się przygotować?
Na więk szą ilość pie nię dzy udzie la -
nych w for mie po ży czek, zwłasz cza
na roz wój firm. Do ta cje skie ru je my
na wy so ce skom pli ko wa ne, in no wa cyj -
ne przed się wzię cia. Obec nie tyl ko je -
den pro cent do stęp nej pu li sta no wią
po życz ki, ale w no wym bu dże cie od se -
tek środ ków na zwrot ne for my wspar -
cia mo że wzro snąć na wet do dzie się -
ciu pro cent. Re ak cje przed się bior ców
na te zmia ny są róż ne. Jed ni twier dzą,
że do ta cje psu ją ry nek i, że pie nią dze
po win ny być do stęp ne tyl ko ja ko po -
życz ki, zaś in ni mó wią, że tyl ko do ta cje
po mo gą fir mom się roz wi jać. Pew ne
jest, że pu la po życz ko wa zo sta nie
zwięk szo na – nie tyl ko Ko mi sja Eu ro -
pej ska te go ocze ku je. My też wi dzi my,
że przed się bior cy kła dą więk szy na -
cisk na efek tyw ność wy dat ko wa nia
tych pie nię dzy, któ re bę dą mu sie li
w przy szło ści od dać. Naj waż niej szą
za le tą wpro wa dze nia pie nię dzy po -
życz ko wych jest to, że te fun du sze wra -
ca ją i moż na bę dzie ko rzy stać z nich
wie lo krot nie.

Poprzedni budżet wpłynął bezpośrednio
na to, że powstało w Polsce 270 tysięcy
nowych miejsc pracy i 150 tysięcy
mikroprzedsiębiorstw. Czego zatem należy
się spodziewać w 2020 roku?
To za le ży od wie lu czyn ni ków – od po -
zio mu bez ro bo cia, ak tyw no ści za wo do -
wej lu dzi, licz by wy kształ co nych osób
i kie run ków kształ ce nia – dla te go trud -
no te raz o tym mó wić. Na to miast chcia -
ła bym bar dzo, że by oprócz no wych
miejsc pra cy, no wych przed się biorstw,
w 2020 roku by ły w Pol sce rów nież fir -
my, o któ rych bę dzie moż na po wie -
dzieć – to jest świa to wa mar ka. W tej
chwi li jest So la ris, jest Pe sa. Do te go bę -
dzie my dą żyć, stąd też ta ki zde cy do wa -
ny krok w stro nę przed się bior czo ści
w na szym po dej ściu do wdra ża nia po li -
ty ki spój no ści.

Rozmawiał: Wojciech Leśny
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Stre fa: To Pań ska pierw sza ka den cja
na sta no wi sku pre zy den ta Czę sto cho wy.
Mo że my od no to wać już ja kieś suk ce sy? 
Krzysz tof Ma ty jasz czyk: Przez te po -
nad dwa la ta uda ło nam się – przy naj -
mniej czę ścio wo – zmie nić wi ze ru nek
Czę sto cho wy z mia sta ko ja rzą ce go się
dość po wszech nie wy łącz nie z cen trum
piel grzym ko wym, na mia sto otwar te dla
in we sto rów, przy ja zne dla biz ne su,
ośro dek go spo dar czy i aka de mic ki.
Cie szy my się, że po wsta ją ko lej ne te re -
ny in we sty cyj ne dla no wych in we sty cji
i miejsc pra cy. Bar dzo sta ra my się o to,
że by po ten cjal ni in we sto rzy mo gli u nas
li czyć na przy go to wa ne i do brze sko -
mu ni ko wa ne te re ny. No we miej sca pra -
cy po wsta ją tak że dzię ki wpro wa dzo -
nym przez nas ulgom po dat ko wym dla
przed się bior ców, któ re oce nia ne są ja -
ko naj lep sze w Pol sce. Na sza obec -
napo zy cja zna la zła po twier dze nie między
innymi w nie za leż nym ran kin gu atrak cyj -
no ści in we sty cyj nej wo je wództw i pod re -
gio nów przy go to wa nym przez In sty tut Ba -
dań NadGo spo dar ką Ryn ko wą, wktó rym
Czę sto cho wa ja ko pod re gion awan so wa -
ła w kra ju z 18. (w 2011 r.) na 6. miej sce
(w2012 r.), je że li cho dzi oatrak cyj ność dla
in we sty cji prze my sło wych. Je ste śmy też w
ści słej czo łów ce pod re gio nów atrak cyj -
nych dla dzia łal no ści usłu go wej.

Na co szcze gól nie kła dzie Pan na cisk? 
Wie le wy sił ku wkła da my w roz wój in fra -
struk tu ry dro go wej, zwłasz cza wuspraw -
nie nie po łą czeń tran zy to wych i mię dzy -
dziel ni co wych. Co raz wię cej te re nów mia -
sta obej mu je my pla na mi za go spo da ro -
wa nia prze strzen ne go, między in ny mi
tak że po to, by uła twić po ten cjal nym in -
we sto rom moż li wość za go spo da ro wa nia
te re nów pod in we sty cje czy uzy ska nie
obo wiąz ko wych ze zwo leń. 
Je że li cho dzi o in we sto rów, w cza sach
ogól nie pa nu ją ce go kry zy su na pew no
mu si my wy ka zać się więk szą cier pli wo -
ścią, niż w cza sach pro spe ri ty, ale mo że -
my mó wić już o kon kret nych efek tach
na szych dzia łań. Spo rym za in te re so wa -
niem cie szą się te re ny in we sty cyj ne – nie
tyl ko miej skie – po ło żo ne w stre fie ak tyw -
no ści go spo dar czej, gdzie lo ku ją się ko -
lej ne fir my. Jest lo kal ny in we stor, któ ry
chce bu do wać spor t park, na Zło tej Gó -
rze po wstał park mi nia tur i re kre acji. Ikea
ku pi ła grun ty pod swo ją in we sty cję, bę -
dzie współ fi nan so wać układ dro go wy
w pół noc nej czę ści mia sta. Są też po ten -
cjal ni in we sto rzy za in te re so wa ni za go -

spo da ro wa niem bu dyn ku przy Alei Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny 49, a tak że te re nu
wo kół Miej skiej Ga le rii Sztu ki w sa mym
cen trum mia sta. Mia sto zre ali zo wa ło wie -
le in we sty cji z wy ko rzy sta niem środ ków
eu ro pej skich. In ten syw nie przy go to wu je -
my się już do no we go okre su pro gra mo -
wa nia, między innymi kon sul tu jąc klu czo -
we dla sub re gio nu pro jek ty z oko licz ny -
mi gmi na mi i po wia ta mi. Chce my utrzy -

my wać ca ły czas re la tyw nie wy so ki po -
ziom miej skich in we sty cji.
Moc no współ pra cu je my z uczel nia mi
wyż szy mi. Chce my, by w szkol nic twie –
za rów no tym, na któ re bez po śred ni
wpływ ma sa mo rząd, jak i tym, któ re pro -
wa dzą in ne in sty tu cje – po wsta wa ły kie -
run ki kształ ce nia od po wia da ją ce za po -
trze bo wa niom lo kal ne go ryn ku pra cy.
Zmie nia my spo sób po dej ścia do po mo -
cy spo łecz nej i wal czy my z wy klu cze -
niem dzię ki ta kim in stru men tom eko no -
mii spo łecz nej, jak spół dziel nie so cjal ne
czy cen tra in te gra cji. Uda ło nam się wy -
pra co wać bar dzo do brze oce nia ny mo -
del współ pra cy z or ga ni za cja mi po za -
rzą do wy mi. Kon sul tu je my z miesz kań -
ca mi istot ne miej skie spra wy i pro ble my. 

Miarą sukcesu z pewnością są
zrealizowane inwestycje. Jak to wygląda
w Częstochowie? 
Zre ali zo wa li śmy już lub jesz cze re ali zu je -
my du że in we sty cje zwy ko rzy sta niem fun -
du szy unij nych, zwią za ne między innymi
z roz wo jem ko mu ni ka cji pu blicz nej, za ple -
cza spor to we go i kul tu ral ne go, re wi ta li za -
cją głów nej ar te rii w cen trum mia sta, bu -
do wą wę złów dro go wych zDK1 czy ko lej -
ne go eta pu ko ry ta rza pół noc ne go. Je że li
cho dzi o za da nia wy ko na ne w ca ło ści ze
środ ków bu dże tu mia sta, napew no moż -
nawy mie nić trzy no we bu dyn ki ko mu nal -
ne przy uli cy Bar dow skie go (w su mie 91
miesz kań), roz bu do wę i mo der ni za cję
obiek tów spor to wych – pły wal ni let niej
przy ulicy De ka bry stów oraz kom plek su
bo isk i lo do wi ska przy ulicy Boya -Że leń -
skie go, bu do wę bo isk i sal gim na stycz -
nych przyszko łach (SP14,21 i31), ter mo -
mo der ni za cję bu dyn ków miesz kal nych
i oświa to wych, bu do wę za ple cza sta dio -
nu Are na Czę sto cho wa, ada pta cję bu -
dyn ku dla Do mu Dzien ne go Po by tu Se -
nio rów czy na przykład urzą dze nie w ple -
ne rze pla ców re kre acji ru cho wej dla osób
do ro słych. Po wsta wa ły i po wsta ją oczy wi -
ście ko lej ne ka na ły desz czo we isa ni tar ne.
W ra mach wspar cia lo kal nych ini cja tyw
miesz kań ców czę ścio wo mo der ni zu je my
oświe tle nie ulicz ne, w tym z wy ko rzy sta -
niem tech no lo gii LED. 

Ważnym elementem budżetu miasta są
pieniądze unijne. Ile projektów dzięki
wsparciu Unii Europejskiej udało się
w Częstochowie zrealizować?
W okre sie pro gra mo wa nia 2007-2013
Czę sto cho wa ak tyw nie ubie ga ła się
o wspar cie ze środ ków Unii Eu ro pej skiej.

krzysztoF matyjaszczyk 

ma 38 lat. zanim w listopadzie 2010 roku został wybrany
przez mieszkańców miasta na stanowisko prezydenta
częstochowy, był posłem na sejm rp, społecznikiem,
politykiem młodej generacji. zdobył także bogate
doświadczenie samorządowe.
skończył politechnikę częstochowską, która oprócz
tytułu magistra inżyniera budownictwa dała mu także
możliwość pracy m.in. w samorządzie uczelnianym
i organizacjach studenckich. 
ukończył studia podyplomowe nawydziale zarządzania
politechniki częstochowskiej – Ekonomia i zarządzanie
menedżerskie oraz zarządzanie Instytucjami
samorządowymi.
przez wiele lat był związany z samorządem. od 2002
do 2007 roku zasiadał w częstochowskiej radzie miasta,
przez prawie dwa lata był jej wiceprzewodniczącym.
wcześniej pełnił funkcję przewodniczącego rady
dzielnicy raków. z administracją samorządową
związany był także zawodowo, pracując jako zastępca
naczelnika w starostwie powiatowym.
w 2007 roku został wybrany do sejmu rp. był członkiem
klubu poselskiego sld, który delegował go do sejmowej
komisji śledczej ds. nacisków. oprócz tego brał udział
w pracach komisji Infrastruktury i pełnił funkcję
wiceprzewodniczącego zespołu parlamentarnego
województwa śląskiego. był szefem
miejskiej i wiceprzewodniczącym wojewódzkiej rady
sld. obecnie zasiada w radzie krajowej.
odgrudnia2010 r. jest prezydentem miasta częstochowy.
prywatnie jego pasją jest żeglarstwo. jest komandorem
sekcji żeglarskiej iwiceprezesem akademickiego związku
sportowego wczęstochowie. odwielu lat organizuje
obozy żeglarskie i startuje wregatach. w2003 i2004 roku
zdobył tytuł mistrza częstochowskiego okręgowego
związku żeglarskiego

Kto jest kim?

Strefa Samorządu
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Z ich udzia łem uda ło się zre ali zo wać 115
pro jek tów m.in. z Re gio nal ne go Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go Wo je wódz twa Ślą skie -
go, Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu -
ra iŚro do wi sko, Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Ka pi tał Ludz ki, Pro gra mu Ope ra cyj ne go
In no wa cyj na Go spo dar ka, a tak że z pro -
gra mów Mło dzież wdzia ła niu, Co me nius,
Le onar do da Vin ci. W su mie war tość do -
fi nan so wa nia pro jek tów to po nad 550
mln złotych, co da je nam po zy cję jed ne -
go z re gio nal nych li de rów, je że li cho dzi
o po zy ska nie środ ków eu ro pej skich.
Wśród naj waż niej szych za dań in we sty cyj -
nych re ali zo wa nych w tym okre sie zna la -
zła się m.in. bu do wa no wej li nii tram wa jo -
wej bie gną cej przez dziel ni ce Błesz no,
Wrzo so wiak iRa ków, za kup no wych tram -
wa jów ty pu Twist, roz bu do wa imo der ni za -
cja Fil har mo nii Czę sto chow skiej, bu do wa
ha li wi do wi sko wo -spor to wej Czę sto cho -

wa na po nad 7 ty się cy miejsc, re wi ta li za -
cja śród miej skiej ar te rii mia sta – Alei Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny, bu do wa wę zła
DK1 z ul. Ma ku szyń skie go, prze bu do wa
ko lej nych od cin ków ul. Le gio nów i Brzy -
szow skiej, pro wa dzą cych dostre fy ak tyw -
no ści go spo dar czej, bu do wa tzw. ko ry ta -
rza pół noc ne go – bar dzo waż ne go
zpunk tu wi dze nia ca ło ści ukła du ko mu ni -
ka cyj ne go mia sta. La da mo ment roz pocz -
nie się re ali za cja du że go za da nia dro go -
we go – bu do wy wia duk tu na skrzy żo wa -
niu Alei Ja na Paw ła II z DK1. Ma my tak że
uza sad nio ne na dzie je na po zy ska -
nie – jesz cze w tym ro ku – środ ków
na prze bu do wę ul. War szaw skiej wraz
z roz bu do wą wę zła DK91 – DK1.
Po nad to w ra mach pro jek tów tzw. „mięk -
kich” po zy ska li śmy środ ki m.in. nawspar -
cie eko no mii spo łecz nej, ak ty wi za cje za -
wo do wą i spo łecz ną osób za gro żo nych

wy klu cze niem spo łecz nym, roz wój i upo -
wszech nia nie in te gra cji przez ośrod ki po -
mo cy spo łecz nej. Re ali zu je my wie le pro -
jek tów skie ro wa nych do dzie ci w wie ku
przed szkol nym i szkol nym m.in. po le ga ją -
cych na wy rów ny wa niu szans uczniów
o utrud nio nym do stę pie do edu ka cji,
zmniej sza niu róż nic w ja ko ści usług edu -
ka cyj nych, pod no sze niu atrak cyj no ści i ja -
ko ści szkol nic twa za wo do we go, zmniej -
sze niu nie rów no ści wstop niu upo wszech -
nie nia edu ka cji przed szkol nej. Re ali zo wa -
li śmy tak że pro jek ty po le ga ją ce napo mo -
cy sty pen dial nej dla uczniów szcze gól nie
uzdol nio nych. Znacz na część wnio sków
re ali zo wa nych wCzę sto cho wie do ty czy ła
dzia łań zwią za nych z po pra wą zdol no ści
do za trud nie nia oraz pod nie sie niem po -
zio mu ak tyw no ści za wo do wej osób bez -
ro bot nych, wspar cia oraz pro mo cji przed -
się bior czo ści i sa mo za trud nie nia.

Re ce sja jest co raz bar dziej wi docz na. Jak
w tym cza sie ra dzi so bie Czę sto cho wa? 
In we sty cje miej skie są nie zbęd nym na -
rzę dziem sty mu lu ją cym sy tu ację go spo -
dar czą, mo gą cym osła bić skut ki za ha -
mo wa nia wzro stu go spo dar cze go. Bez
wy dat ków z bu dże tu mia sta na in we sty -
cje in fra struk tu ral ne mia sta, re ce sja np.
w bran ży bu dow la nej spo wo do wa ła by
nie wąt pli wie wzrost bez ro bo cia. 
Pro wa dzi my do syć ostroż ną po li ty kę fi nan -
so wą, dla te go nie do ty ka ją nas no we ogra -
ni cze nia. Ja ko jed no z kil ku du żych miast
prze cho dzi my co ro ku pro ce du rę oce ny
wia ry god no ści fi nan so wej naryn kach mię -
dzy na ro do wych. Oce na BBB wy sta wio -
naprzez Fitch Ra ting świad czy osta bil nej
per spek ty wie roz wo ju ibez pie czeń stwie fi -
nan so wym. Szu ka my roz wią zań wspo ma -
ga ją cych roz wój przed się bior czo ści. Na -
sze uchwa ły do pusz cza ją ce po moc pu -
blicz ną w for mie zwol nie nia z po dat ku
odnie ru cho mo ści ze wzglę du nano we in -
we sty cje, two rze nie no wych miejsc pra cy
lub wdra ża nie in no wa cyj nych roz wią zań,
na le żą do naj ko rzyst niej szych w Pol sce.
Do strze ga my zuzna niem, że przed się bior -
stwa czę sto chow skie, mi mo trud nej sy tu -
acji, nie re zy gnu ją z in we sto wa nia w roz -
wój. Po wsta je no wo cze sna Kok sow nia
No wa fir my Za rmen, któ ra do ce lo wo wy -
twa rzać bę dzie 1 mln ton kok su. Roz wi ja
się hu ta szkła Stol zle. Zno wą ofer tą bu do -
wy ener go osz częd nych do mów wy szedł
li der bran ży wen ty la cyj nej Do spel. Wi docz -
ny jest roz wój fir my sprze da ją cej sprzęt in -
for ma tycz ny X -Kom, zwięk sze nie za trud -
nie nia de kla ru ją też fir my out so ur cin go we.

Wojciech Sowula

Zbigniew Burda
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W Częstochowie od lat działa Katowicka
Specjalna Strefa Ekonomiczna. Jak ocenia Pan
tę działalność? 
Ry nek in we sty cji to zde cy do wa nie ry nek
in we sto ra. Zwłasz cza je śli cho dzi o in we -
sto rów du żych. Bio rąc pod uwa gę, że
z wy bo rem te re nu ob ję te go SSE nie ma
w Pol sce wiel kie go pro ble mu, a ko rzy ści
dla przed się bior cy z funk cjo no wa nia w jej
ra mach są oczy wi ste – rów nie oczy wi sta
jest kon sta ta cja, że jest to na rzę dzie
o „du żej si le ra że nia”. Do wo dzą te go i sta -
ty sty ki, i ba da nia pre fe ren cji in we sty cyj -
nych – nie tyl ko zresz tą w Pol sce. In -
na spra wa, że po zy ska nie na praw dę du -
że go in we sto ra czę sto prze kra cza moż li -
wo ści nie tyl ko lo kal nych władz, ale
i władz SSE, bo zwy kle wy ma ga cen tral -
nie przy zna ne go gran tu in we sty cyj ne go.
Bez wspar cia rzą do we go nie by ły by moż -
li we du że in we sty cje z bran ży mo to ry za -
cyj nej wGli wi cach, Ty chach, czy in for ma -
tycz nej w Ło dzi i Kra ko wie. Moż li wo ści
władz lo kal nych w za kre sie po mo cy pu -
blicz nej dla przed się biorstw – wza sa dzie

tyl ko ulga w po dat ku od nie ru cho mo -
ści – są więc w tym kon tek ście do syć
ogra ni czo ne. Nic więc dziw ne go, że sta -
łym py ta niem, na któ re mu szę od po wia -
dać pod czas spo tkań biz ne so wych,
na tar gach czy kon fe ren cjach, jest: czy
da na in we sty cja ma szan sę być ob ję ta
po mo cą w ra mach SSE? I cie szę się, że
mo gę na to py ta nie od po wie dzieć po zy -
tyw nie. Wy so ko ce ni my współ pra cę
zKSSE. Dzię ki ela stycz nej po li ty ce Za rzą -
du KSSE mo gli śmy po zy skać wostat nim
okre sie po moc „stre fo wą” dla tak istot -
nych in we sto rów jak TRW i hu ta szkła
Stol zle. Moż na po wie dzieć, że w du żej
mie rze dzię ki KSSE ma my w Czę sto cho -
wie dwie, na le żą ce do naj no wo cze śniej -
szych w Eu ro pie, hu ty szkła (Stol zle i Gu -
ar dian). Roz wi nął się u nas tak że prze -
mysł kom po nen tów mo to ry za cyj nych.
Po moc KSSE stwo rzy ła naj więk sze go
dziś pra co daw cę w Czę sto cho wie: w za -
kła dach TRW za trud nio nych jest 4,5 tys
osób; tu ame ry kań ski kon cern ulo ko wał
nie tyl ko pro duk cję lecz tak że cen trum

ba daw czo -roz wo jo we i cen trum ob słu gi
fi nan so wej dla Eu ro py Środ ko wo -
-Wschod niej.

Wszystkie dotychczasowe tereny KSSE
w Częstochowie zostały zagospodarowane
przez inwestorów. Obecnie jesteśmy w trakcie
włączania kolejnych terenów do Strefy. Jak
ocenia Pan szanse równie skutecznego
zagospodarowania nowych działek? 
De cy zja w tej spra wie na le ży do Mi ni ster -
stwa Go spo dar ki, ale wie my, że je śli ktoś
jest wsta nie prze for so wać wmi ni ster stwie
no we wnio ski, to – z praw do po do bień -
stwem gra ni czą cym z pew no ścią – za ry -
zy ku je my twier dze nie, że jest to wła śnie
KSSE. Jed no cze śnie szko da, że Ka to wi -
ce nie ma ją tu więk szej wła dzy de cy zyj nej;
bo głów nie z per spek ty wy re gio nal nej wi -
dać war tość pro po no wa nych przez nas
te re nów, na zy wa nych ro bo czo: „Skor ki”
i „Ku sięc ka”. Peł ny wa lor „Sko rek” uwi -
docz ni się po wy bu do wa niu od cin ka au -
to stra dy A 1 po mię dzy Czę sto cho wą aGli -
wi ca mi; te ren jest ulo ko wa ny w po bli żu
pla no wa ne go wę zła au to stra do we go. Po -
zy ska li śmy środ ki zRPO (do fi nan so wa nie
w wy so ko ści ok. 6,9 mln zł), w cią gu naj -
bliż szych dwóch lat te ren zo sta nie uzbro -
jo ny, po wsta ną dro gi do jaz do we, łą cza
ener ge tycz ne, wo do cią gi, ka na li za cja,
wszyst ko de dy ko wa ne dzia łal no ści prze -
my sło wej. Przy szłą war tość te go ob sza ru
moż na po rów nać z gli wic ki mi te re na mi
KSSE ulo ko wa ny mi wpo bli żu wę zła au to -
stra do we go. Wie my jak szyb ko tam ten te -
ren na sy cił się no wy mi in we sty cja mi, po -
dob nie po win no być w Czę sto cho wie.
Bar dzo atrak cyj ne są też nie ru cho mo ści
na te re nach w po bli żu ul. Ku sięc kiej.
Z cen trum mia sta i z DK1 łą czy ten ob -
szar dwu pa smo wa, zmo der ni zo wa -
na w ostat nim okre sie uli ca Le gio nów.
Część te go te re nu wy ko rzy stu je obec nie
TRW, po są siedz ku znaj du ją się daw ne
te re ny Hu ty „Czę sto cho wa”, bę dą ce dziś
stre fą ak tyw no ści go spo dar czej z ła twym
do stę pem do me diów i bez ba la stu śro -
do wi sko we go. Trak tu je my „Ku sięc ką” ja -
ko uzu peł nie nie tej stre fy, dys po nu ją cej
ok. 200 ha w peł ni przy go to wa nych,
uzbro jo nych pod po trze by cięż kie go
prze my słu te re nów in we sty cyj nych. Tak -
że ten te ren prze wi dzie li śmy dodo zbro je -
nia wcią gu naj bliż szych2 lat, w tym przy -
pad ku – z wła snych środ ków.
Z po sze rze niem fi lii KSSE w Czę sto cho -
wie wią że my więc du że na dzie je. Ma my
na dzie ję, że się zisz czą – z ko rzy ścią dla
mia sta i ca łe go re gio nu.
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Objęte statusem Strefy 38,5 ha terenów
inwestycyjnych w Bieruniu długo czekało

na pierwszego gospodarza. Ten znalazł się dopiero
po pięciu latach, choć wcale nie trzeba było go

daleko szukać – Millenium Logistic Parks prowadzi
swoją działalność również w Tychach

pora na
InwEstycję w
bIErunIu
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M
i mo ist nie nia wę -
zła ko mu ni ka cyj -
ne go, któ re go bu -
do wa kosz to wa ła
sa mo rząd mia -

sta 8 mln zł, a któ ry po łą czył Stre fę z po -
zo sta łą in fra struk tu rą, w Bie ru niu bra ko -
wa ło chęt nych do in we sty cji przed się -
bior ców. Sy tu acji nie uła twi ła rów nież
po wódź, któ ra na wie dzi ła mia sto nie dłu -
go po włą cze niu te re nu do Ka to wic kiej
Spe cjal nej Stre fy Eko no micz nej.

DŁU GI START

Bie ruń skie te re ny KSSE, cho ciaż włą -
czo ne do Stre fy w 2005 r., przy go to wa -
ne do wy da nia by ły czte ry la ta póź -
niej. – Nie ste ty, pro ce du ra przy go to wa -

nia nie ru cho mo ści do sprze da ży, pro -
wa dzo na przez wła ści cie la te re nu, trwa -
ła do wrze śnia 2009 ro ku – mó wi pre -
zes Pod stre fy Ty skiej, Ewa Sta chu ra -Po -
rdzik. – W la tach 2009-2010 od by ły się
czte ry prze tar gi na sprze daż nie ru cho -
mo ści, ale po mi mo usil nych sta rań, nie
uda ło się po zy skać in we sto ra – do da je. 
Sy tu acja za czę ła się zmie niać do pie ro
po pod ję ciu ści słej współ pra cy z obec -
ny mi wła dza mi gmi ny Bie ruń, mię dzy in -
ny mi w za kre sie po zy ska nia środ ków fi -
nan so wych na bu do wę in fra struk tu ry
tech nicz nej oraz pro mo cję. Mia sto zor -
ga ni zo wa ło dwie du że kon fe ren cje, pod -
czas któ rych przed sta wia ło moż li wo ści
i ko rzy ści pły ną ce z pod ję cia in we sty cji
w Spe cjal nej Stre fie Eko no micz nej. – Za -

pra sza li śmy na te wy da rze nia nie tyl ko
po ten cjal nych in we sto rów, ale i przed sta -
wi cie li firm już w Stre fie funk cjo nu ją -
cych – w wy da rze niu „Pol sko -Wło skie
Fo rum Go spo dar cze” wzię ły udział m.in.
Avio i Brem bo – mó wi Ber nard Pu stel nik,
bur mistrz Bie ru nia. – Nie za bra kło rów -
nież przed sta wi cie li władz. Udział w kon -
fe ren cji wzię ła m.in. mi ni ster Elż bie ta
Bień kow ska, ów cze sny mar sza łek wo je -
wódz twa ślą skie go Adam Ma tu sie wicz
czy wi ce wo je wo da ślą ski Piotr Spy -
ra – do da je.

WSPÓL NY SUK CES

Wy si łek wło żo ny w pro mo cję Bie ru nia,
pra ca nad przy go to wa niem te re nów,
a tak że licz ne spo tka nia i kon sul ta cje po -

flexider – pierwszy najemca
MlP – w latach 2013-2020 zainwestuje
5,4 mln euro, w tym 1,5 mln w maszyny,
linie produkcyjne i nowe miejsca pracy
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mię dzy Agen cją Nie ru cho mo ści Rol -
nych, Ka to wic ką Spe cjal ną Stre fą Eko no -
micz ną, Gmi ną Bie ruń i KWK „Piast” do -
pro wa dzi ły wkoń cu doszczę śli we go fi na -
łu. – Po nie speł na ro ku od na szej dru giej
kon fe ren cji, w stycz niu 2013 r., fir ma Mil -
le nium Lo gi stic Parks ku pi ła 11 z 38 hek -
ta rów zie mi – mó wi burmistrz. – Naza ku -
pio nym te re nie in we stor ma za miar wy bu -
do wać ha le pro duk cyj no -usłu go we
o pow. 58 tys. m2 – do da je. Dla gmi ny
Bie ruń po zy ska nie pierw sze go in we sto -
ra – wła ści cie la du żych par ków prze my -
sło wo -lo gi stycz nych roz lo ko wa nych
wróż nych re jo nach Pol ski – nie jest je dy -
nym suk ce sem. – Zro bi li śmy ko lej ny
krok na przód. Gmi na po zy ska ła re kor do -
wą do ta cję w ska li hi sto rii ca łe go mia sta

w wy so ko ści 13 mln zł – in for mu je bur -
mistrz. – Środ ki po cho dzą z Unii Eu ro -
pej skiej i zo sta ną prze zna czo ne na bu -
do wę dro gi do te re nów in we sty cyj nych
znaj du ją cych się przy ul. Tu ryń skiej
w Bie ru niu, czy li w ob rę bie Stre fy – pod -
su mo wu je.

BIE RU¡ SKA CIER PLI WOÂå

Oni cze ka li na nie go pięć lat, te raz on
po cze ka na nich. Za nim no wy in we stor
ru szy z bu do wą, gmi na mu si wy bu do -
wać dro gę. – Zgod nie z obiet ni cą dro -
ga po win na zo stać od da na do użyt ku
w czerw cu – mó wi Ed mund Gra że wicz,
dy rek tor re gio nal ny MLP. – W związ ku
z tym je ste śmy na eta pie zdo by wa nia
po zwo le nia na bu do wę i two rze nia ca -

łej do ku men ta cji tech nicz nej. Je śli
wszyst ko pój dzie zgod nie z pla nem,
od po ło wy ro ku chcie li by śmy roz po -
cząć re ali za cję in we sty cji – pod kre śla.
No wy park prze my sło wo -lo gi stycz ny
bę dzie po dob ny do ty skie go. Na na jem -
ców bę dą cze ka ły seg men ty róż nej
wiel ko ści, ale o po wierzch ni nie mniej -
szej niż 4 tys. m2 każ dy. – Mo że my przy -
jąć, że na te re nie par ku swo ją dzia łal -
ność bę dzie pro wa dzić od sze ściu
do dwu na stu na jem ców – w za leż no ści
od ocze ki wań bę dzie my dzie lić prze -
strzeń – mó wi Gra że wicz. – Bu do wę no -
we go par ku pla nu je my za koń czyć
w 2015 roku. Sza cu ję, że do te go cza su
w MLP Bie ruń pra cę znaj dzie około 400
osób – do da je.

Tyle pieniędzy udało się
pozyskać gminie Bieruń
na budowę drogi prowadzącej
do terenów strefowych13 mln zł

Tyle miejsc pracy powinno
powstać do 2015 r. za sprawą
pierwszej inwestycji400
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PIERWSZY INWESTOR MA
PIERWSZEGO KLIENTA

De cy zja MLP o bu do wie no we go par ku
w Bie ru niu wy ni ka ła z kil ku po wo dów.
Po pierw sze gru pa z suk ce sem za koń -
czy ła roz bu do wę par ku w Ty chach.
Po dru gie do sko na le czu je się w Ka to -
wic kiej Spe cjal nej Stre fie Eko no micz -
nej, a po trze cie – po zy ska ła na jem cę,
któ ry był za in te re so wa ny pro wa dze -

niem dzia łal no ści wła śnie w tej oko li -
cy. – Umo wa z pierw szym in we sto rem
na te re nie na sze go par ku zo sta ła już
pod pi sa na – mó wi Gra że wicz. Ja ki jest
za tem plan dzia ła nia? – Do koń ca te go
ro ku chcie li by śmy wy bu do wać ha lę
o po wierzch ni 8 tys. m2 sta no wią cą
część ca łe go bu dyn ku, łącz nie z bu dyn -
kiem so cjal no -biu ro wym. W tej czę ści,
już na po cząt ku przy szłe go ro ku – jak

tyl ko na jem ca wpro wa dzi się ze swo ją
tech no lo gią – uru cho mio na zo sta nie
pro duk cja – mó wi Gra że wicz. Pierw szy
klient MLP Bie ruń zaj mu je się pro duk -
cją łącz ni ków ela stycz nych do sa mo -
cho do wych ukła dów wy de cho -
wych – Fle xi der Sp. z o.o., bo o nim mo -
wa, do star cza swój pro dukt m.in. do za -
kła dów Ma gne ti Ma rel li, Volks wa ge -
na czy Ten ne co, nie tyl ko w kra ju, ale
i za gra ni cą.

PRZE PRO WADZ KA FLE XI DE RA

Spół ka Fle xi der Po land po wsta ła
w 1999 r. Swo ją dzia łal ność pro duk cyj -
ną pro wa dzi w obiek cie zlo ka li zo wa -
nym na te re nie Fiat Au to Po land w Ty -
chach. Pro du ku je ok. 1,5 mln łącz ni ków
rocz nie. – Głów nym po wo dem, dla któ -
re go zde cy do wa li śmy się na prze nie sie -
nie dzia łal no ści z do tych cza so wej sie -
dzi by do Bie ru nia, by ła nie wy star cza ją -
ca po wierzch nia pro duk cyj na – mó wi
Woj ciech Lia na, pre zes Fle xi der Pol -
ska. – W obec nej lo ka li za cji nie ma już
miej sca na in sta la cję no wych ma szyn
i li nii pro duk cyj nych, któ re są nie zbęd -
ne dla pla no wa ne go zwięk sze nia pro -
duk cji, a mó wi my o 50-procentowym
wzro ście – tłu ma czy. Fir ma roz pa trzy ła
więc naj bar dziej ko rzyst ne roz wią za nie
z punk tu wi dze nia eko no micz ne go, lo -
gi stycz ne go i cza so we go. – Ofer ta
KSSE speł nia ła te za ło że nia. Po moc pu -
blicz na, bli ska lo ka li za cja, istot na do za -
cho wa nia do tych cza so wej, wy kwa li fi ko -
wa nej za ło gi – mó wi Lia na. – Nie bez
zna cze nia by ła też (i na dal jest) bar dzo
do bra re la cja na li nii in we stor, KSSE,
gmi na Bie ruń i de we lo per, ko or dy no wa -
na przez za rząd Stre fy – pod kre śla. 

PO WO DY DORA DO ÂCI

Pierw szy klient pierw sze go in we sto ra
w Bie ru niu otrzy mał już ze zwo le nie Stre -
fy na pro wa dze nie dzia łal no ści. W la -
tach 2013-2020 za in we stu je w mie -
ście 5,4 mln eu ro, w tym 1,5 mln w ma -
szy ny, li nie pro duk cyj ne i zwięk sze nie
za trud nie nia o mi ni mum dwa dzie ścia
osób. Obec nie w fir mie pra cu ją 94 oso -
by. – No we cen trum lo gi stycz ne to in we -
sty cja, któ ra z pew no ścią roz wi nie dzia -
łal ność Stre fy i pod nie sie wa lo ry go spo -
dar cze na sze go mia sta – mó wi bur -
mistrz Bie ru nia. – Przede wszyst kim jed -
nak in we sty cja przy nie sie no we miej sca
pra cy, co wo bec kry zy su go spo dar cze -
go jest nie sa mo wi cie waż ne – pod su -
mo wu je.

Edmund Grażewicz, dyrektor regionalny
Millenium Logistic Parks



1919

Strefa StrefStrefa felietonu

gwałtowny
upadEk
pompowanych
hErosów

Reklamodawcy płacą
grube miliony, byśmy
wierzyli, że gwiazdy
sportu to życiowe
ideały, doskonałe
także poza boiskiem.
Ale to wizerunek
spowity grubą
warstwą lukru. 
To zwyczajni
śmiertelnicy, a także
mordercy,
seksoholicy,
gwałciciele i oszuści...

To masz Mu cha*

Za zdro ści my im for tun zbi tych w po cie czo ła, na pię ciu mię śni, dzię ki
nad ludz kiej si le wo li, twar de mu cha rak te ro wi i hol ly wo odz kie mu uśmie -
cho wi. Gdzieś z ty łu gło wy tli się po dej rze nie, że to, co osią gnę li i za ro bi -
li, nie mo że być prze cież dzie łem „nor mal ne go czło wie ka”.
Ale gdy he ros upa da, opa da też za sła nia ją ca go kur ty na; w prze ci wień -
stwie do zwy kłych śmier tel ni ków – on tra ci wszyst ko. Ma ją tek, mi łość,
sza cu nek. Rzad ko kto po tra fi się z te go pod nieść...
Oscar Pi sto rius, Lan ce Arm strong, Ti ger Wo ods... Naj lep si, naj wspa nial -
si, per fek cyj ni, sław ni, bo ga ci. Iko ny. Za ra bia li ba joń skie su my nie tyl ko
na lek ko atle tycz nej bież ni, ko lar skiej tra sie czy po lu gol fo wym. Jesz cze
wię cej do cho dów przy spa rza ły im kon trak ty re kla mo we, bo wszy scy sta -
no wi li uni wer sal ną, ogól no świa to wą mar kę, roz po zna wal ną pod każ dą
sze ro ko ścią geo gra ficz ną.
I dla te go tak bo le sny był ich upa dek z pie de sta łu, a fir my, któ re nie szczę -
dzi ły im do tąd zer na kon cie, w po śpie chu opusz cza ją to ną cy sta tek.

ZA STRZYK ZNA DZIEI

Osta tecz nych kon se kwen cji tra ge dii, któ ra ro ze gra ła się w no cy z 13
na 14 lu te go w do mu Osca ra Pi sto riu sa w Pre to rii, jesz cze nie zna my.
Po łu dnio wo afry kań ski lek ko atle ta sta nie przed są dem w czerw cu – jest
oskar żo ny o mor der stwo swo jej dziew czy ny, mo del ki Re evy Ste en kamp.
Sam utrzy mu je, że otwo rzył ogień przez po mył kę, bo my ślał, że to wła -
my wacz. Pro ku ra tor twier dzi, że za bił z zim ną krwią w sza le za zdro ści...
Dla spor to we go świa ta zda rze nie by ło szo kiem.
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Gdy rok i dwa la ta te mu przy je chał
do War sza wy, udzie lił wy wia dów chy -
ba wszyst kim sta cjom te le wi zyj nym i ty -
tu łom pra so wym, a na sta dio nie,
po bie gu, nie na dą żał z roz da wa niem
au to gra fów prze py cha ją cym się dzie -
cia kom. Tak by ło wszę dzie na świe cie,
zy skał ogrom ną sła wę. Me dia jesz cze
bar dziej wy bi ja ły je go ob raz – uśmiech -
nię te go, otwar te go, swo bod ne go mło -
de go czło wie ka  in wa li dy, dla któ re go
nie by ło ba rier. Ka le kom na ca łym
świe cie apli ko wał po tęż ny za strzyk na -
dziei, że w ży ciu nie ma rze czy nie moż -
li wych.
Je go wal kę – w 11. mie sią cu ży cia le ka -
rze am pu to wa li mu obie no gi od ko lan
w dół – i są do wą ba ta lię o moż li wość ry -
wa li za cji z peł no spraw ny mi lek ko atle ta -
mi śle dzi ły mi lio ny. Do piął swe go, choć
za rzu ca no mu, że kar bo no we pro te zy
mo gą go fa wo ry zo wać. 15 lip ca 2007
ro ku na sta dio nie w an giel skim Shef -
field, ja ko pierw szy w hi sto rii nie peł no -
spraw ny za wod nik wy star to wał ra zem
ze spraw ny mi.
Wy stą pił w dwóch igrzy skach - w Pe ki -
nie (2008) i Lon dy nie (2012), ry wa li zu -
jąc na dy stan sie 400 me trów. W sto li cy
Wiel kiej Bry ta nii do tarł do pół fi na łu (co
nie uda ło się m.in. Po la ko wi). Jest też
mul ti me da li stą pa ra olim pia dy (pięć zło -
tych me da li i je den srebr ny).

JAK PO CISK WKO MO RZE

Te raz le gen da sym pa tycz ne go chło pa -
ka, któ ry z po wo dze niem ry wa li zu je ze
„zdro wy mi” spor tow ca mi, kru szy się
z każ dym dniem.
Ko lej ne do nie sie nia mó wią o tym, że Pi -
sto rius mie wał pro ble my z al ko ho lem
i agre sją, co do tąd al bo tu szo wa no, al -
bo ba ga te li zo wa no. Po noć nie ru szał
się też bez bro ni. Lu bił ją mieć i lu bił się
nią chwa lić.
Po łu dnio wo afry kań skie me dia go uwiel -
bia ły. Nie któ rzy mó wią na wet, że chro ni -
ły go, mar gi na li zu jąc je go pro ble -
my. – Zro bio no z nie go pół bo ga, sym -
bol wol no ści, prze zwy cię żo nych tru -
dów, na dziei – oce nia kry mi no log Lau -
rie Pie ters. Miał być bo ha te rem na ro do -
wym i ofia rą tra gicz nej po mył ki. 
Z aresz tu zo stał zwol nio ny za kau cją,
ale nie mo że opusz czać RPA. Dla spor -
tow ca, któ ry w du żej mie rze żył ze star -
tów w so wi cie opła ca nych za gra nicz -
nych mi tyn gach, ta ka de cy zja ozna cza
„spor to wą śmierć” i po zba wia go źró deł
do cho du.

Pi sto rius był twa rzą kil ku firm, w tym Ni -
ke. Za raz po mor der stwie wy co fa no te -
le wi zyj ną re kla mę z je go udzia łem, któ -
rej treść na bra ła zło wiesz cze go zna -
cze nia: „Je stem jak po cisk w ko mo -
rze”. Spot znik nął tak że z ofi cjal nej
stro ny bie ga cza. Ni ke i Oakley (pro du -
cent oku la rów) już po noć ze rwa ły
umo wy z in wa li dą, któ ry stał się ku lą
u no gi.

NAJ SŁYN NIEJ SZY PO ÂCIG AME RY KI

Dziś trud no prze wi dzieć, ja ki wy rok za -
pad nie w spra wie Pi sto riu sa. Pew ne
jest, że – na wet je że li sąd po trak tu je go
ła god nie – wraz z ży ciem pięk nej, mło -
dej i uta len to wa nej Re evy Ste en kamp,
spor to wiec uka tru pił tak że po stać, któ -
rą sam wy kre ował. Wró cić na bież nię,
od zy skać sza cu nek i za ra biać na spo -
rcie wy da je się już w je go przy pad ku
nie praw do po dob ne.
Ska lę „nie moż li we go” od da je tu po dob -
nie dra ma tycz na hi sto ria O. J. Simp so -
na, gra cza fut bo lu ame ry kań skie go, któ -
re go osią gnię cia na bo isku za pew ni ły
mu sta łe miej sce w „ga le riach sła wy”.
Po tem ka rie rę spor to wą za mie nił
na me dial ną. Zo stał ko men ta to rem i ak -
to rem, zna nym choć by z ro li u bo ku Le -
slie Nie lse na w kil ku ko me diach bra wu -
ro wej se rii „Na ga broń”.
Ale uta len to wa ny mło dzie niec, wy cią -
gnię ty w wie ku 15 lat z ulicz ne go gan -
gu, miał też i dru gie ob li cze. W 1994 ro -
ku zo stał oskar żo ny o za bi cie by łej żo -
ny oraz jej ko chan ka. Naj pierw ca ła
Ame ry ka z za par tym tchem śle dzi ła
w te le wi zji po li cyj ny po ścig za ko pa -
czem ucie ka ją cym samochodem, a na -
stęp nie pro ces, w któ rym zo stał unie -
win nio ny przez ła wę przy się głych – po -
wszech ne od czu cie ka za ło wi dzieć
w nim po dwój ne go mor der cę, ale za -
bra kło na to do wo dów.
Nie zna czy to, że Simp so na nie do się -
gła ka ra – zgod nie z pra wem sta nu Ka -
li for nia sąd cy wil ny nie był zwią za ny wy -
ro kiem są du kar ne go i w 1997 ro ku za -

są dził od nie go 33,5 mi lio na do la rów
od szko do wa nia dla ro dzin zmar łych,
przyj mu jąc, że gwiaz dor... po zba wił ich
ży cia.
Już się nie po zbie rał – na stą pił zjazd
po rów ni po chy łej. W 2007 ro ku zo stał
aresz to wa ny w Las Ve gas za wła ma nie
do po ko ju ho te lo we go (twier dził, że
chciał tyl ko ode brać swo ją wła -
sność – pa miąt ki po sław nych spor tow -
cach), po czym uzna ny za win ne go na -
pa du z bro nią w rę ku i po rwa nia, a na -
stęp nie ska za ny na 33 la ta wię zie nia.
Wa run ko wo na wol ność bę dzie mógł
wyjść po od by ciu co naj mniej 9 lat ka -
ry. Ale już ja ko ban krut.

TY GRYS WŁÓ˚ KU...

El drick „Ti ger” Wo ods miał szczę ście,
że na swo jej dro dze nie spo tkał żo ny
Simp so na, bo to on mógł by paść ofia rą
za zdro śni ka.
Przez de ka dę ten zna ko mi ty gol fi sta wy -
gry wał ran king „Sport Il lu stra ted” na naj -
bo gat szych spor tow ców na świe cie.
W 2007 r. je go za rob ki sza co wa no
na 122 mi lio ny do la rów; zo stał pierw -
szym spor tow cem, któ re go do cho dy
prze kro czy ły mi liard „zie lo nych”. Wspa -
nia ła ka rie ra, na ciem no li cej twa rzy zwy -
kle peł ny bia ły uśmiech, u bo ku pięk -
na ete rycz na blond żo na ze Szwe cji, Elin
Nor de gren, z dwój ką ma łych dzie ci i fi -
nan so we el do ra do. A w ko lej ce do sko -
rzy sta nia z te go do sko na łe go wi ze run ku
ta bu ny wiel kich kon cer nów go to wych
za pła cić kil ka na ście mi lio nów za rok.
Je sie nią 2009 ro ku to wszyst ko roz pro -
szy ło się jak wo da w przy do mo wym hy -
dran cie, w któ ry ude rzy ło au to Wo od sa.
To był w USA news dnia. Gol fi sta naj -
pierw... ofi cjal nie po dzię ko wał mał żon -

„Seksualne wybryki kosztowały
tigera Woodsa 133 miliony
dolarów. Z tego „tylko”
36 milionów to wynik rozwiązania
umów ze sponsorami,
z pozostałych 97 milionów
oskubała go żona w wyniku
rozwodu”

Gorz ki smak Nu Tel li
Za obyczajowe skandale w swojej biografii
zapłacili też inni uznani sportowcy, jak
Wayne Rooney (sypiał z prostytutką, gdy
żona była w ciąży), a także jeden
z najlepszych koszykarzy NBA, Kobe Bryant
(oskarżony o gwałt na pokojówce). Piłkarz
Manchesteru United i reprezentacji Anglii
stracił 950 tys. dolarów za fiasko kampanii
napoju Coke Zero, a Bryant 10 milionów, gdy
w 2003 r. „obraziły” się na niego
McDonald's i Ferrero. „Biorąc pod uwagę
drastyczną zmianę wizerunku Kobe'ego,
zawieszamy kampanię Nutelli z jego
udziałem” – wyjaśnił producent masła
czekoladowego.
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ce, że po mo gła mu wy siąść z roz bi te go
sa mo cho du, ale gdy wkrót ce, dzień
po dniu, na jaw za czę ły wy cho dzić licz -
ne ro man se i zdra dy mał żon ka, ku li sy
tej „po mo cy” zmie ni ły cha rak ter – oka -
za ło się, że „ty grys w łóż ku” zwy czaj nie
ucie kał w po pło chu przed roz ju szo ną
po ło wi cą, któ ra go ni ła go z ki jem ba se -
bal lo wym w dło ni.

... SPA DA NACZTE RY ŁA PY

Ti ger za mie nił się w po tul ne go kot ka
 – ka jał się, prze pra szał ro dzi nę, za wie sił
ka rie rę i pod dał się ku ra cji w kli ni ce le -
czą cej uza leż nio nych od sek su. Mał -
żeń stwa i tak nie ura to wał.
Zdra dy ujaw nio nej nie wy ba czy ła nie tyl -
ko da ma z zim nej Skan dy na wii, ale
zwłasz cza pu ry tań ska Ame ry ka, więc
od gol fi sty la wi no wo za czę li od wra cać
się spon so rzy. Kon trak ty re kla mo we wy -
po wie dzie li więc m.in. mo to ry za cyj ny gi -
gant Ge ne ral Mo tors, kon cern te le ko -
mu ni ka cyj ny AT&T, ubez pie czy ciel Ac -
cen tu re, PepsiCo (pro du cent na po jów
Ga to ra de), Gil let te, Proc ter & Gam ble
(ko sme ty ki) i Tag Heu er.
Sło wa z oświad cze nia te go ostat nie -
go – szwaj car skie go pro du cen ta ze gar -
ków – od da ją jed nak swo iste roz dar cie

i żal kon cer nów, do koń ca nie po go dzo -
nych z fak tem, że to oni tra cą tak wspa -
nia łą mar kę: „Ma wiel ki ta lent i men tal -
ną si łę, któ ra po mo że mu po ko nać
wszel kie trud no ści”... A wte dy my z roz -
ko szą do nie go wró ci my – mo że my so -
bie już sa mi do po wie dzieć...
W koń cu Wo ods stra cił ty tuł naj le piej
opła ca ne go spor tow ca świa ta, spa da -
jąc na trze cie miej sce. Je go ga że ze -
szczu pla ły w cią gu ostat nich dwóch lat
nie mal o po ło wę. Jesz cze w 2009 ro ku
wy no si ły 92 mln do la rów rocz nie.
Po skan da lu - w 2010 ro ku za ro bił już
„tyl ko” 60 mln, a w 2011 – 54,5 mln. Daj
Pa nie Bo że...

DOK TOR JE KYLL...

Jed nym z nie wie lu spon so rów, któ ry nie
prze rwał współ pra cy z Ti ge rem, jest Ni -
ke. Pro du cent sprzę tu spor to we go rocz -
nie pła ci mu 35 mln do la rów. Na dal ma
tak że pod pi sa ny, wart 9 mln, kon trakt
z pro du cen tem gier wi deo Elec tro nic
Arts. Uda ło mu się tak że zdo być kil ku
mniej szych spon so rów. I znów – po la -
tach bes sy - za czy na wy gry wać na gol -
fo wym po lu.
Tak że w ży ciu oso bi stym „ty gry sek”
zda je się spa dać na czte ry ła py. Opi nia

sek su al nej be stii zda je się bo wiem nie
prze szka dzać rów nie słyn nej jak pięk -
nej al pej ce Lind sey Vonn. Dla niej Ti ger
to pew nie lek na de pre sję, w któ rą wpa -
dła po roz wo dzie z mę żem.
Ni ke by ła opar ciem w trud nych chwi -
lach dla Ti ge ra Wo od sa, któ re mu wy ba -
czy ła nie oby czaj ność. Wy ba czyć nie
mo gła jed nak naj więk sze mu oszu sto wi
do pin go we mu wszech cza sów, Lan -
ce'owi Arm stron go wi.
Po la tach kon se kwent ne go za prze cza -
nia, ja ko by sto so wał nie do zwo lo ne
środ ki, ame ry kań ski ko larz przy znał się
do te go w stycz nio wym „wy wia dzie
praw dy” dla słyn nej Oprah Win frey.
Wte dy już nie miał wyj ścia, a dal sze
brnię cie w za par te nie mia ło sen su, bo
je sie nią ra port Ame ry kań skiej Agen cji
An ty do pin go wej ujaw nił je go udział
w „naj więk szym zor ga ni zo wa nym pro -
ce de rze do pin go wym w hi sto rii spor tu”.
Ko larz zo stał po zba wio ny sied miu zwy -
cięstw w wy ści gu To ur de Fran ce
(1999-2005) i do ży wot nio zdys kwa li fi ko -
wa ny.

… IMI STER HY DE

Przez la ta był jed nak sym bo lem uda nej
wal ki z cho ro bą no wo two ro wą (cier piał
na ra ka ją der), po któ rej zresz tą od no sił
naj więk sze suk ce sy. Za ło żył fun da cję
Li ve strong, po ma ga ją cą ta kim, jak on.
To wszyst ko dziś już nie ma zna cze nia
– bo ko larz z dok to ra Je kyl la prze obra -
ził się w jed no wy mia ro we go Mi ster Hy -
de'a.
Oprócz Ni ke kon trak ty ze rwa ły z nim fir -
ma Trek i pro du ku ją cy pi wo kon cern
An heu ser -Busch. In ni chcą na wet od zy -
skać wy ło żo ne wcze śniej mi lio ny - to wa -
rzy stwo ubez pie cze nio we SCA Pro mo -
tions żą da 12 mln do la rów, a 1,2 mln do -
ma ga się bry tyj ski dzien nik „Sun day Ti -
mes”, któ ry nie gdyś prze grał z ko la rzem
spra wę są do wą.
Prze ciw ko spor tow co wi dzia ła wy ta cza
na wet ad mi ni stra cja USA, ja ko wła ści -
ciel gru py ko lar skiej US Po stal Se rvi ce
– fir ma jest agen cją rzą do wą świad czą -
cą usłu gi pocz to we oby wa te lom USA,
a w la tach 1996-2004 prze zna czy ła
na ko la rzy 30 mi lio nów do la rów. Te raz
pań stwo do ma ga się od szko do wa nia
się ga ją ce go 90 mi lio nów! To mo że zruj -
no wać Arm stron ga, któ re go ma ją tek
sza cu je się na 100 mi lio nów.

* Autor jest dziennikarzem
katowickiego „Sportu”.
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Strefa automotiVe

D
e ba ta nad ro lą Spe -
cjal nych Stref Eko no -
micz nych w Pol sce
trwa już 16 lat. Przy -
szła więc po ra na wy -

sta wie nie ocen i dys ku sję o przy szło -
ści. Roz po czę ła ją za ini cjo wa na przez
Mi ni ster stwo Go spo dar ki kon fe ren cja
„Bu do wa prze wag kon ku ren cyj nych
Pol ski”, któ ra od by ła się 11 mar ca
w War sza wie.

WAR TOÂå DO DA NA

Dzię ki Stre fom Pol ska po ka za ła świa tu,
że jest zdol na do or ga ni zo wa nia efek -
tyw nych sys te mów pro duk cji. Jed no cze -
śnie po ja wi ły się re gio nal ne kon cen tra -
cje bran żo we, co sa mo w so bie mo że
być nie bez piecz ne w przy szło ści, je śli
już dziś nie za cznie my kom plek so wo
pa trzeć na pro ce sy go spo dar cze
o więk szej war to ści do da nej. Fir my zwią -
za ne z Do li ną Lot ni czą na Pod kar pa ciu
to zro zu mia ły. Sko rzy sta ły z moż li wo ści
współ pra cy z Na ro do wym Cen trum Ba -
dań i Roz wo ju, aby wpro wa dzić w ży cie
no we pro duk ty i tech ni ki. W in nych re -

gio nach rów nież moż na za ob ser wo wać
więk szą ak tyw ność w re la cjach mię dzy
przed się bior stwa mi ze Stref, a in ny mi fir -
ma mi. Czę sto ma ją one cha rak ter pod -
wy ko naw czy, ale też part ner ski w do star -
cza niu spe cja li stycz nych usług. 

WPO SZU KI WA NIU PO TEN CJA ŁU
IN NO WA CYJ NO ÂCI

Za wsze moż na się za sta na wiać, co by
by ło, gdy by Stre fy nie ist nia ły. Ale szko -
da tej dys ku sji. Dziś nie cho dzi o to, co
Stre fy da ły, a co bu dżet pań stwa stra cił,
ale o to, w ja ki spo sób ten po ten cjał re -
la cji mię dzy na ro do wych wy ko rzy stać,
by stop nio wo roz wi jać no we pro jek ty
o wy so kim po ten cja le in no wa cyj nym.
Z jed nej stro ny ja sne jest, że ni gdy nie
do rów na my Za cho do wi w głów nych
nur tach tech no lo gicz nych. Jed nak
szans dla nas na le ży upa try wać w ni -
szach tech no lo gicz nych. Czy to w lot -
nic twie, czy mo to ry za cji, czy też w sek -
to rze spo żyw czym lub IT, dzię ki w mia -
rę sta bil nej go spo dar ce opar tej o no we
wzor ce współ pra cy, za czy na my być po -
strze ga ni na are nie mię dzy na ro do wej

rola 
strEFy
w budowanIu
przewagi
konkurencyjnej polski

ja ko wła ści wy part ner han dlo wy. Do wo -
dzą te go wie ści z tar gów CEBIT w Ha -
no we rze, pod czas któ rych fir my z ca łe -
go świa ta na wią zy wa ły kon tak ty i kon -
trak ty z pol ski mi fir ma mi, któ re no ta be -
ne za pre zen to wa ły się w gru pach.

INWESTYCJE
BADAWCZO-ROZWOJOWE

Stre fy po zwo li ły Pol sce zbu do wać wia -
ry god ność za gra ni cą. Sta bil na i prze wi -
dy wal na po li ty ka za czy na się opła cać,
gdyż Pol ska jest roz pa try wa na przez
kon cer ny mię dzy na ro do we ja ko miej -
sce lo ko wa nia bar dziej war to ścio wych
in we sty cji o cha rak te rze ba daw czo -roz -
wo jo wym. Jed nak de cy zje o tym, gdzie
te go ty pu in we sty cje osta tecz nie bę dą
się po ja wiać, uwa run ko wa ne są sze re -
giem czyn ni ków. Li czą się nie tyl ko
zwol nie nia po dat ko we. Istot na jest
obec ność lo kal nych, wy spe cja li zo wa -
nych part ne rów – za rów no firm jak i jed -
no stek ba daw czych. Do li na Lot ni cza
jest przy kła dem, że fir my za gra nicz ne
mo gą dzia łać w sy ner gii z pol ski mi fir -
ma mi i jed nost ka mi na uko wy mi. W wo -
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Branże występujące we
wszystkich specjalnych
strefach ekonomicznych 

Specjalne Strefy Ekonomiczne
odegrały w ostatnich dziesięciu
latach istotną rolę w procesach
restrukturyzacyjnych
i modernizacyjnych wielu
regionów Polski. Łagodziły
skokowe zmiany, których
doświadczyły tradycyjne
sektory, wchłaniając część
pracowników zwolnionych
podczas restrukturyzacji. Jaka
jest ich rola dziś, a jaka
powinna być w przyszłości?

firmy wysoko
oceniają przewagę

konkurencyjną
sektora

motoryzacji
w województwie

śląskim
w porównaniu

do innych
koncentracji

sektorowych
w europie
Środkowej

i Wschodniej

Źródło:  www.paiz.gov.pl 
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je wódz twie ślą skim obec nie dzia ła kil -
ka dzie siąt ze spo łów ba daw czych i kil -
ka set na ukow ców, któ rzy teo re tycz nie
mo gli by się włą czać w pro ce sy roz wo -
jo we pro wa dzo ne przez fir my z sek to ra
mo to ry za cji. Jed nak na dro dze doj ścia
do te go wciąż jesz cze jest kil ka ostrych
za krę tów. Dla te go też w ra mach Si le sia
Au to mo ti ve sto su je my fi lo zo fię ma łych
kro ków do przo du.

PO LI TY KA KO TWI CZE NIA

Wokre sie 2014-2020 Pol ska otrzy ma ko -
lej ny za strzyk z fun du szy struk tu ral nych.
Znacz na część prze zna czo na bę dzie
na roz wój no wych tech nik, in fra struk tu rę
ba daw czą i na opty ma li za cję ko rzy sta nia
z za so bów na tu ral nych. Ma my dwa la ta
na przy go to wa nie kom plek so wej po li ty -
ki wzmac nia nia ro li Spe cjal nych Stref
Eko no micz nych w go spo dar kach re gio -
nal nych. To w okre sie 2014-2020 wła ści -
wa po li ty ka ko twi cze nia bę dzie mia ła
istot ny wpływ na to, jak bę dzie wy glą dać
ak tyw ność kon cer nów mię dzy na ro do -
wych na te re nach Spe cjal nych Stref Eko -
no micz nych w la tach 2021-2035. Błę -
dem by ło by sku pie nie się wy łącz nie
na in stru men tach wy rów naw czych dla
sła biej roz wi ja ją cych się re gio nów Pol ski.
Ma jąc świa do mość, że re gio ny te po trze -
bu ją do dat ko wych, cza sem cał kiem od -
ręb nych, wpro wa dza nych z wy ko rzy sta -
niem lo kal nych part nerstw in stru men tów
wspar cia, by ło by nie wy ba czal nym błę -
dem po zo sta wie nie po ten cja łu go spo -
dar cze go, któ ry po wstał na prze strze ni
ostat nich dzie się ciu lat w Stre fach sa me -
mu so bie. Bar dziej niż kie dy kol wiek
przed tem po trzeb ny jest dia log, wła ści -
wa ko mu ni ka cja, re al na wi zja roz wo ju
bu do wa na przez przed sta wi cie li ży cia
go spo dar cze go.

KON KU REN CYJ NOÂå SEK TO RA
AU TO MO TI VE

Wstęp ne wy ni ki ba dań prze pro wa dzo -
nych w lu tym w ra mach Si le sia Au to mo -
ti ve, do ty czą cych czyn ni ków kon ku ren -
cyj no ści po ka zu ją, że fir my wy so ko oce -
nia ją prze wa gę kon ku ren cyj ną sek to ra
mo to ry za cji w wo je wódz twie ślą skim
w po rów na niu do in nych kon cen tra cji
sek to ro wych w Eu ro pie Środ ko wej
i Wschod niej. Jed nak z kil ku po wo dów

po zy cja ta mo że być w naj bliż szych la -
tach słab sza. Zwra ca się uwa gę na ma -
ło sku tecz ny dia log (a na wet je go brak),
po mię dzy in sty tu cja mi pu blicz ny mi
a przed się bior stwa mi na po zio mie lo kal -
nym i re gio nal nym. Ob ni ża ją cym kon ku -
ren cyj ność czyn ni kiem jest rów nież
czas – za ła twie nie wszyst kich spraw ad -
mi ni stra cyj nych wy dłu ża okres re ali za cji
pro jek tów in we sty cyj nych. Sła bą ja kość
kształ ce nia za wo do we go i tech nicz ne -
go mło dzie ży, a tak że sys te mu szkol nic -
twa wyż sze go od zwier cie dla brak zgod -
no ści pro fi lów kształ ce nia z ocze ki wa -
nia mi przed się biorstw. Trud no rów nież
o do stęp do wy spe cja li zo wa nej ofer ty
usług kształ ce nia pra cow ni ków. Przed -
się bior stwa wy ar ty ku ło wa ły jed nak na -
dzie ję, że ta sy tu acja w naj bliż szych la -
tach ule gać bę dzie po pra wie. Na to miast
ja ko istot ne czyn ni ki wzmac nia ją ce po -
zy cję kon ku ren cyj ną fir my za zna cza ły:
ja kość in fra struk tu ry, ła twość do stę pu
do ka pi ta łu, współ pra cę z lo kal ny mi ko -
ope ran ta mi i do staw ca mi usług spe cja -
li stycz nych, zdol ność przed się biorstw
z sek to ra mo to ry za cji w wo je wódz twie
ślą skim do ab sorp cji naj now szych roz -
wią zań tech no lo gicz nych oraz ja kość
prac wy ko ny wa nych przez pol skie jed -
nost ki na uko we na zle ce nie przed się -
biorstw z sek to ra mo to ry za cji.

PO STA WIå NADIA LOG

Plat for ma Si le sia Au to mo ti ve, pro wa dzo -
na przez Ka to wic ką Spe cjal ną Stre fę
Eko no micz ną i jej part ne rów, sta ra się
wyjść na prze ciw ocze ki wa niom firm
w za kre sie zwięk sze nia dia lo gu mię dzy
so bą oraz mię dzy fir ma mi, a in sty tu cja -
mi ta ki mi jak: szko ły tech nicz ne, uczel -
nie wyż sze, jed nost ki na uko we, wła dze
sa mo rzą do we. Wspól ne roz wią zy wa nie
klu czo wych kwe stii, wy mia na in for ma cji
o tren dach, a tak że na wią za nie kon tak -
tów z jed nost ka mi na uko wy mi i ini cjo wa -
nie pro jek tów pi lo ta żo wych, za pew nia ją
dziś pod wa li nę pod przy szłe, bar dziej
od waż ne pro jek ty roz wo jo we. Mo że się
oka zać, że ta przy szłość wca le nie jest
tak od le gła, jak nam się to dziś wy da je.

Luk Pal men, 
me ne dżer Si le sia Au to mo ti ve

pre zes za rzą du InnoCo Sp. z o.o.

Motoryzacja

Wyroby ze szkła

Budowlana

Metalowa

Spożywcza

Maszynowa

Logistyczna

AGD i RTV

Chemiczna

Inne

6%

6%

6%

2%

2%

2%

3%

3%

8%

62%

Dominującą branźą w Katowickiej SSE jest branźa
motoryzacyjna. Inwestycje firm z tejźe branźy
stanowią ponad 60% wszystkich inwestycji w Strefie

Źródło:  www.ksse.com.pl

Strefa automotiVe
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co
nowEgo?

We wrześniu 2012 r. pierwsza i jedyna szkoła
międzynarodowa na Górnym Śląsku
Complex of Silesian International Schools
(CSIS) rozpoczęła szósty rok swojej
działalności

what's
nEw?In September 2012, the first and only

international school in Upper Silesia,
Complex of Silesian International Schools

(CSIS), launched the sixth year of its
educational activity
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In September 2012, the first and only international school
in Upper Silesia, Complex of Silesian International Schools
(CSIS), launched the sixth year of its educational activity.
Since the last time we wrote about it in the pages of our
magazine, much has changed. Before about the changes,
let's see how the educational system in the Complex of
Silesian International Schools works.
The school educates children and teenagers aged 3-19.
The language of instruction is English. Education is divided
into the following steps:
CAMBRIDGE INTERNATIONAL PRIMARY
PROGRAMME – DESIGNED FOR CHILDREN AGED 5-11.
It includes English, Mathematics and Science as well as
many artistic and physical activities. Younger children 
(3 and 4-year-olds) attending the international
kindergarten, 
are perfectly prepared you for further education.
CAMBRIDGE CHECKPOINT AND CAMBRIDGE
INTERNATIONAL GENERAL CERTIFICATE OF
SECONDARY EDUCATION – IN WHICH THE SCHOOL
EDUCATES THE YOUTH AGED 11-16. This stage of
education ends with the internationally recognized exam
IGCSE which is known throughout the world.
The above-mentioned stages of education base on
international programs developed by the Cambridge
International Examinations. The Complex of Silesian
International Schools is an authorized center of this
institution.
Education ends up joining the two-year-long International
Baccalaureate Diploma Programme which allows students
to take the school matriculation examination opening the
door to the world's most prestigious universities.
Since its beginning the Complex of Silesian International
Schools has developed very rapidly. This is reflected not
only by the growing number of students, but also by the
development of the material and educational
infrastructure. The year 2012 turned out to be, even in
context of the previous achievements, unique. In
September, the school opened a number of new rooms
and facilities, including the full-size sports hall. In addition,
the school was enriched with a new library and
English-language books reading room. Classrooms are
well-equipped with multimedia equipment. In each of them
there is an interactive whiteboard that allows conducting
classes with the use of modern techniques and broad
access to global knowledge in databases. In the nearest
future it is planned to put into use more similar
classrooms.

What's new 
in Complex 
of Silesian
International 
Schools?
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We wrześniu 2012 r. pierwsza i jedyna szkoła międzynarodowa
na Górnym Śląsku Complex of Silesian International Schools
(CSIS) rozpoczęła szósty rok swojej działalności. Od czasu,
kiedy ostatni raz pisaliśmy o niej na łamach naszego
magazynu, zaszło wiele zmian. Zanim o zmianach,
przypomnijmy jednak jak wygląda system kształcenia
w Complex of Silesian International Schools.
Szkoła kształci dzieci i młodzież w wieku 3-19 lat. Całość
nauczania odbywa się w języku angielskim i jest
podzielona na następujące etapy: 
CAMBRIDGE INTERNATIONAL PRIMARY PROGRAMME –
PRZEZNACZONY DLA DZIECI W WIEKU 5-11 LAT. 
Obejmuje nauczanie w zakresie języka angielskiego,
matematyki i przyrody urozmaicone licznymi zajęciami
o charakterze artystycznym, ruchowym i ogólnorozwojowym.
Dzieci młodsze (3 i 4-latki) uczęszczają do międzynarodowego
przedszkola, które wyśmienicie przygotowuje do dalszej
edukacji.
CAMBRIDGE CHECKPOINT ORAZ CAMBRIDGE
INTERNATIONAL GENERAL CERTIFICATE OF SECONDARY
EDUCATION – W RAMACH KTÓRYCH KSZTAŁCONA JEST
MŁODZIEŻ W WIEKU 11-16 LAT. Ten etap edukacyjny
zakończony jest zewnętrznym egzaminem międzynarodowym
IGCSE znanym i uznawanym w całym świecie. 
Wyżej wymienione etapy kształcenia bazują na programach
międzynarodowych opracowanych przez Cambridge
International Examinations, którego Complex of Silesian
International Schools jest autoryzowanym ośrodkiem. 
Edukacja kończy się przystąpieniem do dwuletniego programu
międzynarodowej matury International Baccalaureate Diploma
Programme, który umożliwia absolwentom szkoły przystąpienie
do egzaminu maturalnego otwierającego drzwi na najbardziej
prestiżowe światowe uczelnie. 
Od czasu swojego powstania Complex of Silesian International
Schools rozwija się niezwykle dynamicznie. Wyraża się to nie
tylko coraz większą liczbą uczniów, ale także rozbudową bazy
materialnej i dydaktycznej szkoły. Rok 2012 okazał się jednak,
nawet na tym tle, wyjątkowy. We wrześniu oddano do użytku
wiele nowych sal i obiektów, w tym przede wszystkim
pełnowymiarową halę sportową. Ponadto szkoła wzbogaciła się
o nową bibliotekę i czytelnię książek anglojęzycznych. Sale
lekcyjne zostały komfortowo wyposażone w sprzęt
multimedialny. W każdej z nich znajduje się tablica
interaktywna umożliwiająca prowadzenie zajęć z użyciem
najnowocześniejszych technik i szerokim dostępem
do zasobów wiedzy w światowych bazach danych.
W najbliższym czasie planuje się oddanie do użytku
następnych sal.

Co nowego 
w Complex 
of Silesian 
International
Schools?
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Stre fa: Jak za czę ła się Pań ska przy go da
z ma lar stwem?
Cze sław Ga łuż ny: Zu peł nie nie świa -
do mie. To by ły jesz cze la ta dzie cię ce,
kie dy ob raz po pro stu mnie za chwy -
cał. Do pie ro póź niej za czą łem do -
strze gać war to ści, ja kie wy pły wa ją
z te go trosz kę dziw ne go za ję cia
i dzia ła nia ob sza ru świa do mo ści ludz -
kiej ja kim jest ma lar stwo. Na to miast
swo ją dro gę za wo do wą wy bra łem już
świa do mie. Mia łem osiem na ście lat,
kie dy od by ła się pierw sza wy sta wa
mo ich prac w Klu bie Stu denc kim

w ho te lu „Vic to ria” w So snow cu. Tam
zresz tą by ła też mo ja pierw sza pra -
cow nia.

Pań scy ro dzi ce nie by li ar ty sta mi. Nie bał
się Pan pod jąć de cy zji o zwią za niu swo je go
ży cia za wo do we go z ma lar stwem?
Moi ro dzi ce nie by li ar ty sta mi, ale by li
bar dzo wraż li wi na sztu kę i my ślę, że tę
wraż li wość gdzieś tam mi prze ka za li.
Po za tym cho dzi łem do szko ły mu zycz -
nej, któ ra mie ści ła się w pa ła cu Die tla
w So snow cu – w tym sa mym, w któ rym
od był się Bal In we sto ra Pod stre fy So -

Maluje, rzeźbi, projektuje wnętrza, tworzy miniatury poetyckie – artysta
wszechstronny. Na swoim koncie ma 65 wystaw indywidualnych i udział
w ponad 490 wystawach zbiorowych, a jego prace można odnaleźć w muzeach
i prywatnych kolekcjach w różnych zakątkach świata 

Spodziewałem się, że po
tylu latach pracy
artystycznej ten potencjał
osłabnie, ustabilizuje się.
tymczasem on jest
ciągle niezaspokojony,
zachłanny

Strefa klubowa

zupEłnIE
nieświadomie

rozmowa z czEsławEm gałużnym,
artystą plastykIEm
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niezwykle istotne jest
powiększanie obszaru
artystycznej
działalności o coś, co
nas rozwija, a nie tylko
powiela dotychczasowe
odkrycia

sno wiec ko -Dą brow skiej. I tam ta mo ja
wraż li wość ar ty stycz na za czę ła się roz -
wi jać – raz, że przez pięk ne wnę trza,
któ re mnie ota cza ły, a dwa – przez kon -
takt z mu zy ką i wspaniałymi ludźmi. Na -
to miast czy się ba łem? Oczy wi ście, że
tak. Ba łem się i da lej bo ję. Jed nak ten
prze strach wy ni ka bar dziej z te go, że
być mo że się za du żo po wie.

Sztu ka ja ko for ma ko mu ni ka cji ze świa tem?
Uwa żam, że ona te mu wła śnie słu -
ży – ko mu ni ka cji. Cud nej, bo po przez
wraż li wość, cza sa mi nad wraż li wość. To

po ka zu je tyl ko, jak po tra fi my być czło -
wie czy, że nie tyl ko chce my zdo by wać,
ale też two rzyć no we świa ty. Oczy wi -
ście na po cząt ku by ła wal ka z moż li -
wo ścia mi ar ty stycz ny mi, bo prze cież
trze ba by ło przejść po szcze gól ne eta -
py edu ka cji i wta jem ni cze nia. Po siąść
umie jęt ność, któ ra wy ma ga ko or dy na -
cji my śli z ge stem rę ki, z tech no lo gią.
W ma lar stwie wszyst ko dzia ła tak, jak
do bie ra nie słów, że by okre ślić – czy to
wier szem, czy pro zą – to, co chce my
po wie dzieć. Tak też jest w ję zy ku pla -
stycz nym. Ar ty sta pró bu je po siąść

umie jęt no ści prak tycz ne, że by póź niej
krok po kro ku zdo by wać wła sny ję zyk
ma lar ski. Z jed nej stro ny są to na mięt -
no ści, a z dru giej war to ści warsz ta to we,
któ re trze ba opa no wać, aby móc się
swo bod nie wy po wia dać.

Nie zaj mu je się Pan tyl ko ma lar stwem. Jest
jesz cze ry su nek, rzeź ba, mi nia tu ry po etyc kie…
Zga dza się. Jest tak, po nie waż ta nad -
zmy sło wość po szu ku je róż nych dróg
wy ra zu i kon tak tu z róż ną ma te rią. Po -
trze bu je kon tak tu a to z płót nem, a to
z ma te rią ce men to wo -żel be to no wą,
z któ rej rów nież wy ko nu ję rzeź by.

Za sta na wia mnie, ile jest w ma lar stwie
przy pad ko wo ści, a ile prze my śla ne go dzia -
ła nia?
Ma lar stwo prze my śla ne? Nie. Tu taj
jest bar dzo istot ny przy pa dek. Cza sa -
mi ude rzy my pędz lem, na ło ży my ko lor
i wi dzi my, że to jest do bre, więc brnie -
my da lej, kon ty nu uje my tę hi sto rię.
Cza sem ją za ma lo wu je my. Na to miast
ar ty sta do sko na le wie, jak to wszyst ko
po usta wiać, dla cze go tak, a nie ina -
czej. To w koń cu on snu je opo wieść
i nad nią pa nu je. W swo im ma lar stwie
bu du ję świat, któ ry wy pły wa z nie wi -
docz ne go, jest tym, co gdzieś tam
w nas sie dzi. Da ję tu swo ją emo cję,
swój kunszt. Wie rzę, że ktoś kie dyś tę
in for ma cję ode mnie roz ko du je, zro zu -
mie. Gdy by od po cząt ku mo je go two -
rze nia mo im ce lem był ja sny, czy tel ny
prze kaz, to z jed nej stro ny moc no bym
się ogra ni czał, a z dru giej wszedł bym
w za pis na tu ra li stycz ny.
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NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 

2
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2.

Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl

Co Pa na in spi ru je?
Ma te ria, któ ra jest wko ło nas. Nie sa -
mo wi cie bo ga ta, na sy co na, pul su ją -
ca. Na wszyst ko pa trzę jak na coś,
co moż na po ten cjal nie wy ko rzy stać.
Sza leń stwem by ło by jed nak ko rzy -
stać ze wszyst kie go. Nie zwy kle istot -
ne jest po więk sza nie ob sza ru
swo jej ar ty stycz nej dzia łal no ści
o no we rze czy, o coś, co nas roz wi -
ja, a nie tyl ko po wie la do tych cza so -
we od kry cia. Jest we mnie – i to
mnie za dzi wia – ogrom na si ła two -
rze nia, któ ra nie po zwa la mi spać.
Spo dzie wa łem się, że po ty lu la tach

pra cy ar ty stycz nej ten po ten cjał
osłab nie, usta bi li zu je się. Tym cza -
sem on jest cią gle nie za spo ko jo ny,
za chłan ny. 

Pań skie pra ce moż na by ło po dzi wiać w pa -
ła cu Die tla pod czas Ba lu In we sto ra Pod -
stre fy So sno wiec ko -Dą brow skiej, na któ -
rym był Pan rów nież go ściem. Przy chyl nym
okiem spo glą da Pan na ta kie ini cja ty wy
świa ta biz ne su?
Bar dzo po do ba ło mi się to, że ten bal
ser wo wał coś nie tyl ko dla cia ła, ale
i dla du szy. Był kon cert, by ły mo je ob -
ra zy – część z nich, do kład nie pa ste -

le, na ma lo wa łem spe cjal nie na tę oka -
zję. Uwa żam, że ta kie ini cja ty wy są
bar dzo po trzeb ne. Da ją moż li wość
spo tka nia w in nym an tu ra żu. Mo że my
so bie wów czas tro chę wię cej po wie -
dzieć, w in nej tem pe ra tu rze, sło wa mi,
któ re prze ma wia ją bar dziej do ser ca
niż do port fe la. Ja ko mi mo wol ny ob -
ser wa tor te go wy da rze nia do strze -
głem, że wśród go ści ba lu by ło du żo
cie pła, że in te re sy na chwi lę prze sta -
ły ist nieć – moż na by ło za to przy -
lgnąć do sie bie w tań cu, czy
po roz ma wiać.

Rozmawiała: Jolanta Miśków

Prace artysty – których powstało już tysiące – odnaleźć można w każdym zakątku jego domu

Mieszkanie Czesława Gałużnego przepełnione jest sztuką

Strefa klubowa
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NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 
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Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl
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WIOSNA
z Borgiełami 

pIątEk 22 marca jEdynIE z dwóch powodów można było nazwać dnIEm
wIosEnnym. po pIErwszE wskazywał nato kalEndarz, a po drugIE

w galErII strEFart odbyła sIę IścIE wIosEnna wystawa
z EnErgEtyczną oprawą muzyczną zEspołu scoFFEE

Strefa klubowa

SSwo je pra ce za pre zen to wa li pań stwo Bor gie ło wie.
An drzej, gło wa ro dzi ny od lat zaj mu je się rzeź bą. Je -
go żo na, Da nu ta „ma lu je” igłą. Mo gli śmy rów nież
obej rzeć pra ce na szkle wy ko na ne przez cór kę. 
Jed nak je śli zer k nąć wstecz do lat 60. i 70., nic nie za -
po wia da ło, że za kła da na wte dy ro dzi na Bor gie łów
tak moc no zwią że swo je lo sy ze sztu ką. An drzej zo -
sta wił Pod be ski dzie, aby stać się wil kiem mor skim.
Ukoń czył Szko łę Mor ską w Szcze ci nie, tam też po -
znał Da nu tę i… po pły nął. Jed nak wie lo ty go dnio we rej -
sy wią za ły się z tę sk no tą za żo ną, do mem, przy by wa -
ją cy mi dzieć mi. Z tę sk no ty za czął ma lo wać por tre ty
bli skich. W pew nym mo men cie mu siał do ko nać wy -
bo ru mię dzy naj więk szy mi mi ło ścia mi swo je go ży cia.
Zre zy gno wał z mo rza dla żo ny i ro dzi ny. Nie zre zy -
gno wał jed nak ze sztu ki. Da lej ma lo wał, ale z czasem
to rzeź ba sta ła się do mi nu ją cą for mą wy ra zu. Po dob -
nie żo na zaj mu je się ma lar stwem, jed nak dość nie ty -
po wym. Płót na nie za stą pi ła. Za miast farb uży wa ni ci.
Od lat igła jest jej pędz lem. Pa sje ro dzi ców udzie li ły

się oczy wi ście dzie ciom. Syn i dwie cór ki pań stwa Bor -
gie łów tak że zna leź li swo je for my wy ra zu. Naj młod sza
od lat zaj mu je się fo to gra fią. Star sza ma lu je prze -
strzen ne fi gu ry i na szkle. Je śli po szu kać wspól ne go
mia now ni ka ich dzieł, na pew no bę dzie to in spi ra cja
na tu rą. Stąd też po mysł, aby w Ga le rii StrefArt za pre -
zen to wać ich pra ce dru gie go dnia wio sny.
Pod czas wer ni sa żu swój kon cert dał ze spół Scof fee.
To eks pe ry men tal ny pro jekt mu zycz ny za ini cjo wa ny
w 2010 ro ku. Człon ko wie gru py to spraw dze ni, pro -
fe sjo nal ni mu zy cy, któ rzy na co dzień two rzą swo je
pro jek ty ar ty stycz ne bądź współ pra cu ją z przed sta -
wi cie la mi róż nych dzie dzin świa ta sztu ki (mu zy ka,
film, te atr, sztu ki pla stycz ne). Mu zy ka Scoffee, to wy -
pad ko wa wie lu wpły wów, mu zycz nych per spek tyw,
do świad czeń i fa scy na cji. Do peł nie nie sta no wi war -
stwa tek sto wa autorstwa Konrada Włodarza – nie ba -
nal na, cza sa mi wręcz po etyc ka, po ru sza ją ca. W Ty -
chach jako wokalistka go ścin nie wy stą pi ła Pau li -
na Ru daw ska.
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skŁaD zesPoŁu:
konrad Włodarz – śpiew,
gitara, instrumenty
klawiszowe, programowanie
robert zając – gitara, gitara
basowa, instrumenty
klawiszowe, programowanie

DYskoGraFia:
2011 – „Scoffee” 
(Scoffee Records); 
2012 – „Outer Out”  
(Scoffee Records)
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Coneser Club Katowice przy KSSE 

40-014 Katowice, ul. Wojewódzka 42, tel. +48 32 355 88 88, www.coneserclub.pl

Każdy szanujący się klub dla koneserów musi posiadać to pomieszczenie. Palenie cygar nie przyniesie nam pełni doznań, jeśli wilgotność powietrza, temperatura i przewiew
nie będą odpowiednio dobrane. W Coneser Club Katowice poza cigar room’em w ofercie znaleźć można także najlepsze cygara na rynku. 

Cigar room



aklasa
w sosnowcu
Oferta dla deweloperów oraz firm BPO/SSC, IT, R&D 
poszukujących nowoczesnych powierzchni biurowych

• Działka budowlana - 3000 m2

• Ścisłe centrum 
miasta Sosnowiec

• Pełne uzbrojenie terenu
• Obowiązujący miejscowy 

plan zagospodarowania
przestrzennego

• Potencjał Metropolii Silesia
• Ulgi podatkowe 

w Katowickiej SSE

Kontakt
Podstrefa Sosnowiecko-Dąbrowska
Katowicka Specjalna 
Strefa Ekonomiczna S.A.
ul. Modrzejowska 32B
41-200 Sosnowiec

Bartłomiej Leszczyński
tel. +48 32 292 01 06
fax +48 32 720 26 56
sosnowiec@ksse.com.pl
www.ksse.com.pl


